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Kusociński zwycięża w Amsterdamie 


ROK XIV 


Łodzianka rzuca w Londynie dyskiem 43 mtr. 78 (m. Zwycestwo i dwie porażki Walasiewiczówny w spr.ntach 


Verey wicemistrzem Europ 


Londyn, czwartek; 9 sierpnia. 

Nareszcie nadszedł dzień dłu- 
go oczekiwany — dzień 
częcia JV-ycli 
cych. 

Na przedpołudriowe 
biegi pojechały do stadjonu tyl- 
ko lekkoatletki pod wodzą p. 
M:łobędzkiej, zaś koszykarki po- 
zostały w hotelu. 

Spośród czterech "wstępnych 
konkurencyj Polki startowały w 
trzech. 

W pierwszym biegu lgrzysk, 
którym był przedbieg 60 mtr. — 


Startuje Walasiewiczówna, prze | 
Afrykance; 


ciwko Japonce Inui, 
Clark i Palestyniance Barzilai. 
Polka zwycięża, jak chce, bie- 
gnąc bez specjalnego wysiłku, 
i zwalniając na ostatnich me- 


trzacho Czas 787% Wy 
rówruje go w trzecim przed- 
biegu Johnson (Anglja), a w 


przedbiegu piątym bije nawet, 
bardzo mocno idąca, Schurman 
(Holandja) — czasem 7.6. Z kon- 
kurencji tej wycofano Krauss 
(Niemcy) i ‘Hiscock (Anglia), 
które oszczędzają się do 100 i 
200 mtr. 

Tymczasem na rzutni odby- 
wają się już eliminacje w rzu- 
cie»kulą. Ze zgłoszonych 19-tu 


PRZEBÓJ 


brońcę diużyny stołecznej Zwierza. 


rozpo-| 
lgrzysk kobie-' 


| 
przed- 


KRYSZKIE 
zlikwidowany przez bramkarza Warszawianki 


2 


ASY KOLARSTWA ZAWODOWEGO 
na mistrzostwach Świata w Lip sku. Od lewej: Richter, Michard, 
Gerardin, Scherens. Ten ostatni 
sukces. 


meyer prowadzi „słabym, jak 
na nią, rzutem 13.61, a sekundu- 
je jej dziełnie rodaczka Fley- 
szer (12.10). Rekordzistka świa- 
ta ma bardzo szybki i niezmier- 
nie głęboki zamach przy wy- 
rzucie oraz doskonały przeskok. 
Dzieli ją cała klasa od reszty 
konkurentek i o zdystansowaniu 
jej nie może być mowy. 

Jako ostatnią, interesującą nas 
onkurencję, mamy 100 mtr. do 
pięcioboju, gdzie startuje Kwa- 
EAA oraz jedna z fawory- 
‘tek tej konkurencji — Svedberg 
(Szwecja), która wygrywa w 
czasie 13.2 przed Polką 14.2. 
Czas Kwaśniewskiej jest nie- 
zmiernie słaby, chociażby w po- 
równaniu z jej własnym wyni- 
kiem 13.6, uzyskanym niedawno 
w Warszawie. 

Skutkiem tego straciła Kwa- 
śniewska odrazu 40 punktów w 
stosunku do najlepszej Pekaro- 
vej (Czechosłowacja), która 
miałą czas 12.8 sek. Faworytka 
pięcioboju i rekordzistka Świata 
w tej specjalności Mauermeycr, 
biegnąc „ama, KATA 13 sek. 


zawodniczek startuje tylko o- 
siem, a wśród nich Wajsówna i 
Ceizikowa.. Po pierwszym rzu- 
cie marnym. w drugiej kolejce, 
obie Polki poprawiają się, rzu- 
cając błisko jedenaście metrów, 
co wystarcza do zakwalifikowa- 
nia się do finału na 4-em i 5-em 
miejscu z wynikiem. 10.99 o- 
raz 10.61. 


Fenomenalna Niemka Mauer-| , 


(WARTA) 
Jachimka 


WICZA Popołudniu o godz. 15-ej od- 
było się oficjalne otwarcie I- 


grzysk, przy bardzo słabem za- 


i o- 


PRZED HOTELEM STRAND CENTRAL W LONDYNIE. 


Ekspedycia polska na Igrzyska Kobiece witana była przez prezeskę Federacji Angielskiej 


(na 


lewo, obok prezesa P, Z. G, S, płk, Mysłowski, 


3 a Hi i » 


y. Kolarze wyeliminowani w Lipsku 


| 


powtórzył swój zeszłoroczny! PE 
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POLKI DEFILUJĄ NA WHITE CITY STADION 


e ieh $ A 
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> wee | | WODO WOM 


podczas otwarcia Igrzysk, prow adzone przez Walasiewiczównę i Wajsównę. 


interesowaniu publiczności, któ- 
ra w liczbie około 1.200 osób 
ginęła kompletnie na olbrzymiej 
widowni stadjonu. 

Poprzedzane wielką orkiestrą 
gwardji królewskiej, w sław- 
nych futrzanych czapach i czer- 
wonych mundurach, wkraczają 
zawodniczki 19-tu państw na sta 
djon. Pierwsze idą zwartym 
szykiem (trójkami) - Niemki, 
zwyciężczynie ostatnich Igrzysk. 
Dźwigają one dwa sztandary 
(niemiecki i hitlerowski) okryte 
krepą, na znak żałoby po zmar- 
łym niedawno prezydencie Hin- 
denburgu. 

Za Niemkami postępują, w takt 
marsza, reprezentacje wszyst- 
kich krajów — w alfabetycz- 
nym porządku. Tak więc idzie 
Austrja z siedmioma zawodnicz- 
kami, a tuż za nią Belgja z sze- 
ścioma. Kanadyjki prezentują się 
bardzo okazale, w zgrabnych 
wiśniowych „petkach*. 


Koubkowa prowadzi pięć cze- 
chosłowackich lekkoatletek îi sie- Poł. Afryki, 


dem hazenistek. Dalej: 


Holandia — z Schurman na cze- 
le, Węgry i Włochy w fioleto- 
wych ubraniach z wielką fanta- 
zją oddające faszystowski ukłon 
trybunom. 

Teraz kroczv osiem malutkich 


PIĘŚCIARZE ZAWODOWI 
po długiej przerwie wystąpili 
znów w Warszawie. Mistrz Pol- 
ski Wrazidło (z prawei) spotkał 
się z Głonem. W środku Hanys 

Górny. 


A która poprzedza Łotwę re- 


Francja, | ry Szwedki, Stany Zjednoczone 


atletki. Uderza tu Świetna posta- 
wa i wzrost nustrzvń Świata w 
koszykówce. Jako ostatnie idą 
gospodynie, Angielki, w liczbie 


Japonek, w białych krótkich su- 
kienkach i słomkowych kapelu- 
sikach. Brak tu jednej zawod- 
niczki, która zraniła się w nogę 
własnym oszczepem 'w czasie 
treningu. Wśród Japonek znaj- 
duje się najmłodsza uczestnicz- 
ka Igrzysk, 14 letnia sprinterka, 
Hiirasmi. $ 
Dobrze wygląda, «na ciemny 
bronz opalona, drużyna Jugosła- 


19, w białych koszulkach ij czar- 
nych spodenkach. 
(Dalszy ciąg na str. 3=ciej). 


prezentowaną przez jedną tylko 
zawodniczkę. Drużyna Palesty- 
ny złożona iest z dziesięciu pan! 
w biało - niebieskich kostiumach. 

Następna .nadchodz: . reprezen- 
tacja Polski. Zawodniczki kro- 
czą sznurem, pod wodzą niosą- 
cej Sztandar Walasiewiczówny, 
za którą transparent niesie Waj-' 
sówna. W czerwonych spoden-; 
kach «.białvch koszulkach, z o-; 
| rzełkiem na piersi w białych be- 
retach i pantoflach. — nasze pa-| 
nie wyglądają pierwszorzędnie. 

Z -wimi da 
a tuż potem czte- 


prezentaniki | ! n 
POWITANIE KAPITANEK 
Koszykarki Polski į Francji spot- 
kały się w Londynie w półfinale 
mistrzostw Świata. 


są reprezentowane przez siedem 
koszykarek i tvlko dwie lekko-' 


i Z MECZU MACIERZY Z EMIGRACJĄ 
Bieg na 5 klm. prowadzi Kusocirń ski przed Fiałką, Nowakiem i Jur 
czak ieme 


| 
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Problematyczne sukcesy wioślarzy 
na 535-ych mistrzostwach Europy w Lucernie 


LUCERNA, 12. 8. — Tel. wł. i metrów, ale tempo 
Przegl. 5port. — Trzydzieste piąte szybkie. 
zawody wioślarskie o mistrzostwo Brak rutyny, krótki, zaledwie 
Europy nie przyniosły nam wiel- '6-tygodniowy trening, nie pozwolił 
kich sukcesów. Wioślarze Polski jej wywalczyć lepszego miejsca, 
wprowadzili trzy osady (na czte- jak czwarte i ostatnie za Francją, 
ry startujące) do finału; tyl- Holandją i Jugosławią. 
ko jeden Verey - Włodek nie po-. Niedzielne finały odbyły się wo- 
trzebował poddać się  męczącej bec tłumów zalegających , brzegi 
próbie repeszaży. Czwórka ze ster- | jeziora Rotsee. Prasa obserwowała 
nikiem i dwójka ze sternikiem tlo- | wyścig ze specjalnego pociągu, 
piero w sobotę zdobyły prawo | który podążał za osadami. 
niedzielnego startu. Czwórka bez 
sternika odpadła w repeszażu. 

W finale zajęliśmy jedno drugie 
miejsce, jedno czwarte i jedno 
szóste. W punktacji drużynowej 
triumfowały Niemcy, które osiąz- 
nęły dwa zwycięstwa i jedno dru- 
gie miejsce i zdobyły puhar Gran- 
daza. Sensacją była porażka zwy- 
cięzców Henley - Brauna, Millera 
w dwójkach bez sternika; przegra- 
li oni z Austrjakami braćmi Kopetz- 
ky. 

W  przedbiegach _ piątkowych 
Verey - Włodek walczył tylko o 
swoje drugie miejsce, które bez 
trudu zdobył na Jugosłowianinie 
Zvonko. Zwyciężył tu Szwajcar 
Ruffli,i . Polska dwójka ze sterni- 
kiem widząc beznadziejność swej 
walki z Włochami i Francją nie 
wytężała się, chowając siły na re- 
peszaż, pobiła jednak Szwajcarię. 


było 


go w Lipsku. p. Thielego, spotkało 
sarzem amatorskiego wyścigu SZOSO- 
(wego o mistrzostwo Świata. Na tym 
samym kongresie ustanowiono, że 
„następne mistrzostwa odbędą sę w 
Brukse:li. 


Do finału 


MAGDEBURG, 12. 8. — Tel. wł. — 
Dziś nastąpiło uroczyste otwarcie 4- 
‘tych mistrzostw pływackich Europy w 
Magdeburgu. W sobotę wieczorem od- 
było się w Festhalle oficjalne przyję- 
cie dla zawodników. w niedziele wo- 
bec 9.00) widzów zawody rozpoczęły 


PS A ; zv się defilada. zem Fern (Anglja) 
Czwórka bez sternika nie miała prezes Ligi; seuragejskiej powitał 


nic do powiedzenia w walce Z przedstawicieki 17 państw. W pierw- 
Niemcami, Węgrami i Holandją. | szym dniu z Polaków startował tylko 

Czwórka ze sternikiem zajęła Bocheński. Ruszył on w pierwszym 
czwarte miejsce za Włochami i przedbiegu trochę za wolno. zato dru- 
walczącemi niesłychanie zacięcie £E 50 metrów miał bardzo szybkie i 


i AEI A AE A (wywałczył trzecie mieisce, które zape- 
Szwajcarią i Francją. Za nami Z0- | wnia mu start w finalć jako najlepsze- 
stała Czechosłowacja. mu trzeciemu wszystkich przedbie- 
Sobotnie repeszaże zakwalifiko- | gów. Zwyciężył tu Węgier Csik w 


zbyt 


Przedstawiciela kolarstwa polskie- 


,w.etkie wyróżnienie, został on komie 


wchodzi Bocheński w Magdeburgu 


Ze startu 
na 500 metrów na czoło 


W czwórkach ze sternikiem na 
starcie stanęły Francja, Italja, Wẹ- 
gry, Jugosławia, Polska i Niemcy. 


... 


Eliminacje mistrzostw  wioślarskich Niemcy 6:41.8. 2) Węgry 6:49,6, 3) Ho 


Europy w AO przyniosły ZA 6:54, 4) Polska. 
następujące: edynki: | przedbief ! 42-08 AKA 
Ruffi; (Szw.) 7:42, 2) Verey Włodek SZWÓrKi ze sternikiem: 
Mora'Ferran (Hiszp.). Il przedbieg: 1); 
Schaefer (N.) 7:42,6, 2) Saurin (Fr.) 
7 :44.6. inési llemfwypopo | 
7:44.6. 3) Zavrel (Cz.) 7:48,2, 4) Aman- 
te (WŁ). 


ska. 5) Czechosłowacia. 


(8:07. 3),5) Belzia. 6) Hiszpania; II przedb'eg:: 
IE przed- | Wegry 6:10.4, 2) Szwajcaria 6:12,2, 3) 
Holandja; Niemcy 6:14, 4) Jugosławia, 5) Cze- 


1) Wegry 8:05, 2) Francja 
Polska 8:17,8, 4) Szwajcaria; 
bieg: Włochy 8:19.6, 2) 4 
8:26.8. 3) Belgia 8:43.2, 4) Hiszpania. | chosłowacia. 

Czwórki bez sternika: 1) Szwajca-| W dwójkach bez sternika i w dwój- 
rja 6:41, 2) Włochy 6:42, 3) Francia kach podwójnych mrzedbieg: się me 
6:43, 4) Jugosławia; II przedbiegi:' odbyły. 


100 mtr. 


W mistrzostwach tenisowych Nie- 
miec wyniki walk ćwierćf nałowych by- 
ty nastepujące: panie: Horn—Lyle 6:3, 
6:2, Aussem — Hardwck 6:3, 6:1, 
Ullstein — Adamoff 6:1. 3:6. 6:4, Scri- 
vca—Schcieider 2:6, 6:4. 6:4, Aussem— 


ciężyła Genenger (N.) 3:12,4, 2) Ja- 
cobsen (Danja) 3:17, 3) Hinton (An- 
glia) 3:18. Il-gi: 1) Holzner (Niemcy) 
3:09,6, 2) Creg (Danjal 3:17,3, 3) Ka- 
stein (Holandia) 3:22. 

100 m. stylem dow. pań: 1) Den Ou- 


den 1:08.9. 2) Biondeau (Fr.) 1:11.. 3) | Couquerque 6:2, 6:3. Ser'ven — Ull- 
Schrameck (Cz.) 1:12,5, 4) Salbert|steln 6:2, 6:2, Pavot — Horn 6:2, 6:3, 
(N.) 1:12.2, odpadła. W: 1) Mansten- | Sperling — Dearman 6:1, 6:1: półfina- 
brceck 1:07.9, 2) Ahrendt (N.) 1:094, ły: Sperling — Payot 6:4, 6:3, Aussem 
rekord Niemiec, 3) Stenmark 1:139. | — Szriven 6:1, 3:6, 6:3. 

Piłka wodna: Holandja — Jugosła-| Panonie: Quist — T:nkler 6:2, 6:2. 
wia 3:1 (1:0). Bramki: Shreder, Dazec |g:6 Burwell — Henkel 6:2, "3:6, 6:2, 
leer | van der Bisch, oraz Bibica dla |6:2, Sertorio — Gottschewski 6:2, 6:2, 
Jugosłowian. Niemcy — Włochy 5:0|6:1, Cramm = Tuckey 6:1, 6:0, 6:1, 
(3:0). Bramki: _ Rademacher (3), | pgłfinaty: Cram — Ouist 6:2, 3:6, 6:3, 
Schwartz, Gunst. Świetnie grał bram- 7:9, 6:2, 


karz włoski Farioni. Wegrv — Bel- | 3:6. eA Burwell — Sertorio 


gla 5:1 (1:0). Sędzia był tak skanda- 


poprowadzili Węgrzy, 
wyszli 
Włosi i w tempie „34“ zwyciężyli 


1) R 
À A |7:02,6, 2) Jugoslawja 7:03,2, 3) Niemcy 
(P) 7:49,6. 3) Zwonko (Jug) 8:03.2, 4) 1:036. 4) Holandia. 5) Belcia. 6) Hisz- 
panja; I! przedbieg: 1) Włochy: 6:55,6, 
2) Szwajcaria i Francja 7:01,4, 4) Pol- 


l Ósemki: 1) Włochy 6:12,6. 2) Dania 
Dwójki ze sternikiem: I przedbieg::6:15.6, 3) Francja 6:25,2, 4) Holandia, 


wały dalsze dwie polskie osady do 
fimałów. W czwórce ze sternikiem 
Polska stanęła na starcie z Holan- 
dia, Miszpanją, Czechosłowacją. 
Niemcami i Belgją. Do finatu wcho- 
dziły trzy osady. Początkowo pro- 
wadziła Holandja, potem na czoło 
wyszły Niemcy o jedną długość 
przed Polską. Na 200 metrów 
przed metą Polsce zagrażają po- 
ważnie Częsi, nasza osada jednak 
ostatnim wysiłkiem kończy wyśw 
cig o długość za Niemcami, którzy 
mieli czas 7:07. 

W dwójce ze sternikiem walka 
była niezmiernie wyrównana. 
Zwyciężyła osada'' polska po 
zmiennem prowadzeniu i ostrej 
walce ze Szwajcarją — w czasie 
3:12,2, przed Szwajcarją, Hiszpan- 
ja. i Beleją. 

Czwórka bez sternika 


„Cz dała z 
siebie wszystko, 


prowadziła 1.000 


Na terenie 


_ Sensacja m'strzostw piłkarskich kl. 

Ą Warszawy było ub. niedzieli zwycię- 

stwo Bzury w Chodakowie z wice mi- 

strzem Warszawy PWATT (3:2). 

BZURA (CHODAKÓW) — PWATT 
3:2 (3:1) , 

W mięć minut po rozpoczęciu gry 
pr. łŁącznik gospodarzy — Ozimek zo 
stał fatasre kontuzjowany i musiał O- 
puścić boisko. Od tej chw:li Bzurą do 
końca meczu gra w l0-tkę. Bramki dla 
Bzury strzelili: Gąsior, Mastalarz i Ul- 
nier po jedaej, dla PWATT: Tomasie- 
wicz II 1 Rybarski. Bzura przestrzel:ła 
rzut karny (Gąsior) za faul Bazylczu- 
ka. Sędzia p. Persiak. 
WARSZAWIANKA — ORKAN 4:1 (2:1) 

Warszawianka grała ładnie technicz- 
nie, górujac nad przeciwnikiem. W 26 
min. Wieczorek z przeboju zdobywa 
pierwszą bramkę. W 36 min. Lachowicz 
po kombinacji z Wieczorkiem strzela 
druga bramkę. W dw e minuty później 
Jung zdobywa honorowy punkt dla Or 
kanu. W 65 min. Kotkowski z odiegło- 
ści 10 m. strzela trzec a bramkę, a ostat 
nią zdobywa z karnego Zarzecki. Sę- 
dziował słabo p. Porębski. 

KPW ORZEŁ — SKODA 3:0 (0:0) 
Atak Orła świetnie zagrał po przer- 
wie. Bramki: S'etnieradzki (2) i Ja- 
worski. 

AZS — BARKOCHBA 7:1 (3:0) 

Bramki dla AZS zdobyli: Stańczuk 
(5), Izydorzak (karny) i Piotrowski, 
KO Barkochby: Rubin. Sędzia p. G'in- 

a. 
LEGJA — POŁONIA 4:2 (2:0) 

Bramki: dla Lezji strzeli Skrzypczak. 
Wypijewski, Jakubowski. Rostkowski, 
dal Polonii: Odrowąż i Michułko. Sę- 
dzia p. Piche!ski. 

DRUKARZ — CZARNI 3:0 (0:9) 

Bramki dla Drukarza strzelili: Wy- 
drzyński (2), Dąbrowski. 

MARYMONT — —SKRA 4:2 (4:2) 

Skra z 3 rezerwowym:. Bramki dla 
Maryancatu strze:ili: Sokołowski (3) w 
te m jedną z karnego i Burzyński; dla 
Skry: Rozalski H i Kałuski. j 

w-gatajkć FTP W —ZNICZ 

1:1 (1: 

Obie bramki strzelone 

(Ławn k i Barjerski). 
ŚWIT — PZL 3:2 (2:2) |, 

Niespodziewane zwycięstwo Świtu, 
d'a którego bramki zdobyli: Bzdak (2) 
i Łysakowski. d'a PZD: Grabowski. 3ę 
dzował p. W. Laskowski. 

Mecz waterpolowy AZS II — ŻASS 
5:3. Akademicy żydowscy wystąpili 
wzmocnieni Kanarkiem z Delfinu i Ko 
sowskim z Lexi. Gra żywa przy wy” 
bitnej przewadze AZS. Bramki dla 
zwyciezców strzelili: Glasman i Ma- 
kowski (po 2) i Gumkowski, dla ŻASS 
Konarek i Kosowski. 

Mecz pływacki pań Legla — ŻASS 
wygrała Legia w stosunku 18:13, Wy- 
niki techniczne byłv następujące: 100 
m. st. dow. i nazwznak: Matecka (L.) 
1:37. 147: 100 m. st ki — Chomiaków 
na (L) 1:43; sztafeta 3x100 m, — Le- 
kia saes 


z karnych 


znakcmitym czasie 59,2, 2) Holender 
i Nooi, 1:02,6, 3) Bocheński 1:028, 4) 
, Wiliams (A.) 1:046 5) Panche:li (WI) 
1:06.2, 6) Sabata (Hiszp.) 1:06.2 — 
' Drugi przedbieg: 1) Fischer (N.) 526, 
2) Schepper (Hol.) 1:03, 3) Costa '(Wło 
chy) 1:03,1. Trzeci przedbieg: 1) Wil- 
le (N.) i Peterson (Szwecja) w mart- 
„wym biegu 1:01,6, 3) Christensen (Da- 
|nja) 1:04,2. Do finału wchodza dwaj 
pierwsi z przedbiegu i dwu najlep- 
szych trzecich (Bocheński i Costa) — 
Sensacją było piąte miejsce Węgra 
| Szekely 1:04,6. Organizacja zawodów 
: szwankuje. Fatalny jest dojazd do sta- 
| dionu, wcda bardzo zimna, źródlana. 
| Karťczek przyjeżdża do Magdeburga 
|w poniedziałek, startuje bowiem we 
| wtorek w sztafecie 476200. która spot- 
ikä się w swoim przedbiegu z Węgra- 
mi. Niemcami, Szwecją. W. Brytanią, 
(Hiszpanią. Jugosławia i Czechosłowa- 
cia wycofały swe drużyny. W czwar= 
tek startuje Karliczek w wyścigu 100 
m. nawznak. 

Odbyły się też przedbiegi pań na 
200 m. stylem klas. W pierwszym zwy 


Warszawy 


Poza konkursem 100 m. nawznak: 
Choina (L.) 1.21: 200 m. st. dow.: Kar 
piński (AZS) 2:44; 200 m. st. kl: 
Szraibman (L.) 3:09,7. 


Mecz tenisowy WKS 22 — WKS Żo- 
liborz rozegrany na kortach teniso- 
wych WKS Żoliborz. zakończył się 
zwycięstwem tenisistów, żydowskich w 
stosunku 6:2. 

Prńżyńska (AZS) na zawodach pły- 
wackich rozegranych na pływalni AZS 
ustanowiła nowv rekord Polski na dy 
stansie 400 m. nawznak, osiągając czas 
8:03.6. > 
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liczny, że Węgrzy chcieli opuścić bo- 
isko. Bramki: Nemeth (3), Beczi i Ver- 
kesyy oraz Depauw dla Be!zji. Bram- 
karz telgijski Disy obronił karnego, 
strzelcnego przez Nemetlia. Hiszrania 
— Czechosłowacja 1:0, Wielka sensa- 
cja. Hiszpanie grali taktycznie dosko- 
nale i nie dopuszczali ataku czeskiego 
do głosu. Bramkę strzelił |menez. 


Sensacje 


Federacji Kobie 


LONDYN 12.8. W dniu dzisiej- 
szym odbyły się tutaj obrady Mię- 
dzynarodowej Sportowej Federa- 
cji kobiecej pod przewodnictwem 
prezeski M. Z. S. K. 


na sali obrad znajdowali się rów- 
nież reprezentanci Polski pp. Ma- 
tuszewska, Miłobędzka i pułk. 
Mysłowski. 

Ważniejsze zdarzenia i uchwa- 
ły brzmią następująco: 

P.Z.G.$. naskutek  zatargu o 
sędziego, jaki miał miejsce ostat- 
nio z racji meczu z Francją, wy- 
cofał się z Federacji w dziedzinie 
gier. (Tak samo ustąpił w piłce 
ręcznej związek austrjacki). 

Przewodniczącą Federacji zo- 
stała ponownie p. Milliat, a jednym 
z 4-ch wiceprezesów mir. Sterba, 
który wespół z p. Matuszewską 
wszedł też do komisji technicznej 
Federacji. 

Zatwierdzono następujące re- 
kordy światowe: 80 mtr. płaskie 
Walasiewiczówna 9,8; 800 mtr. 


p. Milliat. | hardt 
Wśród przedstawicieli 12-u państw | Niemcy 7:37,4; 


HAMBURG. 12. 8. — Tel. wł — Ne 
oczekiwanie zakończył się mecz Heb- 
dy i Pallady z Hopmanem, Turnbul- 
lem. Jak się okazuje. Australijczycy. 
prowadząc 6:1, 6:2 i 5:4 | ma'ąc me- 
czową piłkę skreczowali, gdyż Hop- 
man wyjechał do Londynu. W ten 
sposób para polsko -, iugosłowiańska 
doszła do półfinału, gdzie przegrała 


Kongresu 


cej w Londynie 


Koubkowa (Czechosł.) 2:12,4: 1000 
m. Lunn (Anglja) 3:00,6 (dawny 
rekord należał do Walasiewiczów- 
ny): 80 mtr. przez płotki Engel- 
(Niemcy) 11.6; 3x800 m. 
skok wzwyż z 
miejsca Gottlieb (Austrja) 132; 
oszczep Gindell (U.S.A.) 45, 74 i 
pół; kula Mauermayer (N.) 14,335; 
dysk — Waisówna (Polska) 43,79. 

Następny kongres Federacji od- 
będzie się w r. 1936-vm w Berli- 
nie. 


Postanowiono domagać 
M. K. Ol, aby w programie 
igrzysk olimpijskich uwzględniał 
pełny program lekkiej atletyki ko- 
biecej. W przeciwnym razie Fe- 
deracja grozi organizowaniem od- 
dzielnych Olimpiad Kobiecych (w 
Londynie było b. mało widzów — 
przyp. red.). 

Ustalono rejestrowanie oficjal- 
nych rekordów na dystansach 
50x100x150x200 i 20x100x200x100 
mtr. 


się od 
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łatwo. Załoga polska odpadła na 
500 metrów przed metą i nie odeg- 
rała żadnej roli. Wydawało się, że 
była cały czas zrezygnowana i nie 
miała ducha wałki. Trzeba jednak 
przyznać że do mety przyszła wy- 
cieńczona.  Zwyciężyły Włochy 
(Pullino de Isola d'Istria) w czasie 
6:54,6, 2) Francja 6:58,4, 3) Jugos 
sławja 7:01, 4) Węgry 7:05, 5) 
Niemcy 7:06, 
W jedynkach Niemiec Schäfer 
i ruszył ostro ze startu w bardzo 
szybkiem tempie. Na 250 metrów 


Kusociński startować będzie przed 
mstrzostwami Europy w Turynie je- 
szcze raz jeden. w silnej konkurencii 
m.ędzywarodowej. Ma on do wyboru 
Tallin albo Helsinki w dniu 25 b. m. 


Cramm I Speriing 


zdobywają mistrzostwa Niemiec 


bez większego oporu z parą czeską 
Caska. Vodicka 3:6, 4:6, 4:6. Para 
czeska skoleł nie potrafiła stawić żad 
nego niemal oporu Maierowi, Quisto- 
| wi i przegrała 2:6, 4:6, 3:6. 
, Grę pojedyńczą wygra! Cramm, bi- 
jąc w ciągu 45 minut Amerykanina 
Burwe'la 6:2, 6:1, 6:4, W grze pań 
Sperling nieoczekiwanie pokonała znaj 
dującą się w znakomitei formie Aus- 
sem. Gra pocieszenia: Tuebben bije w 
półfinale Palladę 6:4, 6:2, a w finale 
Taron.ego 7:5, 3:6, 6:1. 
na Sperling. Cramm — Scriven. Tuc- 
key 6:2, 6:4. Gra podwójna pań: Dear 
man, Lyle—Adamof. Couquerque 6:4, 
Lekkoatleci amerykańscy dale| kro- 
czą triuinfalnie przez Europę. Torrance 
wygrał rzut kulą 16.45 przed Lyman- 
nem 15.61. Peacock skok wdał 
przed S.evertem 712 į 100 mtr. 10.7. 
Eastman 800 mtr. w 1:52.1. Hardin 400 
mtr. przez płotki 51.4, 
wwyż 2 mtr. 


Mistrzostwa szosowe państw pół- 
nocnych w okolicach Helsink (dystans 
148 klm.) wygrał Szwed Berg w 
4:14.03 przed Finem Hellbergiem 
4:19.08,2; w klasyfikacji ogólnej zwy- 
RE tla Szwecja przed Danją | Finlan- 

ja. 

WIEDEŃ. 12. 8. — Tel. wł. — We- 
gry pokonały Austrię w meczu pły» 
wackiem pań w stosunku 34:27. 

BERLIN. 12. 8. — Tel. wł. W mi- 
strzostwach kajakowych Niemiec sen 
sacylnej porażki doznał młstrz Euro- 
py Hradetzky, który zajał drugie mié! 
sce za Milkerem. risia 

Na kongres IAAF w dniu 28 i 9 
b. m. w Sztokholmie jedzie z ramien'a 
Polski prezes PZLA imż, Znajdowski. 


Johnson skok 


Obóz treningowy dla kolarzy przed 
wyśc giem Berlin — Warszawa, rozpo 
czyma się w poniedziałek w pomiesz- 
czeniach CIWF-u na Bielanach w War- 
szawie. 

Na obóz powołanych zostało 20-lu 
szosowców reprezentacyjnych, z któ- 
rych wyłoniona zostanie w poniedzia- 
iek właściwa 16-tka į 4-ch rezerwo- 
wych. 

Obóz potrwa do wyjazdu do Berfna 
(20-go sierpnia). 


Wyścig pływacki wpław przez Wisłę 
organizowany przez YMCĘ, odbędzie 
sie w Warszawie dnia 15 b. m. 


Makabi Kraków na czele 


lekkoatletów żydowskich w Polsce 


KRAKÓW. 12.8. — Tel. wł. — W so] 
bote i w niedziele rozegrane zostały 
w Krakowie zawody lekkoatletyczne 
klubów żydowskich o mistrzostwo 
związku Makabi w Polsce. Zawody 
zgromadziły na starcie reprezentantów 
16 klubów z całei Polski, rekrutują- 
cych się z Warszawy, Krakowa. Lwo- 
wa, Wilna, G. Ślaska oraz szeregu 
mniejszych mejscowości, Zawodnicy 
Droru lwowskiego. którzy przybyli də 
Krakowa nie zostali dopuszczeni przez 
delegata zwiazku na skutek niewywią 
zania się z zobowiązań formalno-fnan 
sowych. 3 

Pierwszy dzień zawodów odbył się 
przy pięknej pogodzie, to też wyniki 
były wcale dobre. Fatalne warunki 
atmosferyczne w drugim dniu wpłynęły 
na obniżenie poziomu. Doskonałą for- 
mę wykazały sprinterki krakowskie, 
którę poprawiły rekord okręgowy na 
60 m. Wyniki poszczególnych konku- 
rencyj były następujące: 

Panie 60. 100 i 200 m: Gotliebówna 
(M. K.) 7.8 (rekord okręgowy), 13,6 i 
29:2; 800 m. — Kornsteinówna  (Has- 
monea — Lwów) 2:45. 80 m. płotki — 
Metzendortówna (Makabi Kraków) 16; 
4x100 — Makabi Kraków 56,9. 4x200— 
Makabi Kraków 2:068: skok wdal i 
wwyż — Metzendorfówna 4.45 i 130. 
Rzut dyskiem — Silberberżanka (Bar- 
kochba Łódź) 27.79; oszczep i kula — 
Lewinówna (Makabi Wilna) 27.53 i 


10 56. | 
(Makabi | 


Panowie: 100 m. — Czyż 
Król. Huta) 11.2; 200 ; 400 m, — Bru- 
der (Makabi Kraków) 24.6 i 55.4: 800. 
1.500 i 5.000 m. — Wilder (Makabi 
Warszawa) 2:08,2, 4:34.2 i 17:554; 
skok wdal — Janowski (Makabi War- 
szawa) 6.10. skok wwyż — Weintraub 
(Makabi Bielsko) 157: skok o tyczce i 
110 płotki — Spieller (Makabi Kra- 
ków) 2.55 1 18.4; rzut dyskiem i kulą 


szut oszczepem == Gorin 


Kowel) 40.87; 400 m. płotki — Wuls 
(Makabi Warszawa) 65.2; 4x100 — 
ŻAKS Wilno 48.1: 4x400 — Makabi 
Kraków 3:52.6. W ogólnej punktacji 
konkurencyj kobiecych -- Makabi Kra- 
ków 36 p. 2) Makabi Warszawa 14 p., 
3) Makabi Wilno 11 i pół p. 4) Has- 
imonea Lwów 10. 

W konkurencjach męskich: 1) Maka- 
bi Kraków 34, 2) Makabi Warszawa 
28. 3) Makabi Król Huta 20, 4) ŻAKS 
Wilno Il p. Makabi Kraków zdobyła 


więc tytuł mistrza związku Makabi w 
Polsce. zdobywajac 70 p. przed Maka- 
bi Warszawa 48 p.. Makabi Król, Huta 
20 p., Makabi Wilno 11 i pół p. AKS 
Wilno 11 p., Hasmonea Lwów 10 p. 


CHORZÓW, 12.8.—Tel. wł. — Wczo- 
raj odbyły się na stadjone W.F. i P.W. 
w Chorzowie międzymiastowe zawody 
lekkoatletyczae o nagrodę przechodnia 
prezydentów obu miast. Nagroda ta by- 
ła trzykrotnie w rękach Chorzowa, 
dwukrotnie Katowic, a następnie poraz 


Telefonem z kraju 


KATOWICE, 12.8. — Tel. wł. — Me- 
cze o wejście do ligi śląskiej: Polic. K. 
S. — Iskra (Siem anowice) 0:0. Zawody 
te zakończyły się nienotowanym dotąd 
skandaiem. Wyznaczony aa zawody sę | 
dzia p. Ruszecki, ośw:adczył przed me- 
czem. że o Ïe obecny na trybunach 
przedstawiciel prasy niemieckiej ne 
zostanie usunięty z boiska, to zrzeka 
się on prowadzenia. Po półgodzinnych 
debatach zawody poprowadził p. Knicz, 
zresztą ku zupeliemu zadowoleniu obu 
stron. 

Skutkiem znacznego opóźnienia | wo 
bec zmiany arbitra, obie drużyny zgło- 
siły normalny protest. Kiedy dotarło to 
do wiadomośc: publiczności, ta tłumnie | 
zaatakowała kasy. Same zawody A 


ły się w niesłychanie podnieccaej atmo- 
sferze przy lekkiej przewadze Iskry. 
Wawel (Nowaw eś) — Biała Lipnik 5:2 
(4:1). Wawel obecnie jest bezkon- 
kurencyjny w walkach o wejście. — 
Bramki: Rzepuś (3) i Hanmera (2). Pu 
blczności ponad 2.000. 

Favoritner FC — AKS Chorzów 4:1 
(1:1). Zespół wiedeńskich zawodow- 
ców zademonstrował grę. stojącą ma 
wysokim poziomie. Atak jego szybko 
komb nował, pokazując piękny dryb- 
ling. no i świetną dyspozycję strzałową. 


pod znakiem zapytania. 
ny przeciwnik Chmielewskiego Pilnik, 
nie stanie do walki, podobnie jak Bą* 
kowski. który miał walczyć z Banasia 
kiem. 
dział Rotholca. któryby wówczas spot 


ziuwerzyć z Wożwakiewiczem 
nie udało się skleić interesującego pro 
— Stiel (Makabi Kraków) 37 45 i 11.84; | AKS rozczarował, dotrzymując mola|gramu. zawody środowe nie odbędą 

(Hasmonea | tylko do przerwy. Z drużyny zawodow I się ^ Į 


ców na specjalne wyróżnienie zasłu- 
guje bramkarz Schoell bek Pechacz. 
w ataku Sponn, Jokuty i Artymowicz. 
Bramki zdobyli Jokuty (3) i Sponn (1) 
oraz Martel, arbster p. Gryft b. dobry. 
Publiczności ponad 1.500. 

LWÓW, 12.8, — Tel .wł. — Francu- 
ska reprezentacja Polaków z Zagrani- 
cy rozegra w nadchodzącą środę 
mecz z (ifową Pogenią. Będzie to spot- 
kanie rewanżowe. gdyż pierwszy mecz 
pecniędzy tymi drużynami rozegrany 
został na wiosnę r. b. podczas tourne 
Pogoni we Fraqcji i zakończył się 
wówczas zwycięstwem Pogoni w sto: 
sunku 7:2, 

ŁÓDŹ. 12.8, — Tel. wł. — Wielki 
meeting bokserski z udziałem pięścia- 
rzy warszawskich i poznańskich, prze- 
widziany na środę bieżącego tygodnia, 
na rzecz ofiar powodzi, stoi jeszcze 
Projektowa- | 


Pewnym wydaje się tylko u- 


kał się z Pawlakiem. Kajnar ma się 


Gdyby 


czwarty przeszła na własność Chorzo- 
wa. » 

Na marginesie tych zawodów nie mo 
żaa s'e powstrzymać od kilku uwag 
pod adresem kierowników reprezen- 


donnam.*, bowiem wszystkie gwiazdy 
lekkoatletyczne Katowic demonstrowa- 
ły 0a trybunach swoją bezczynność, po 
zwaiając, aby honor reprezentowania i 
obrony zajmowanych w Sporcie śląs- 
kim pozycyj spoczął na barkach wy- 
łącznie zawodników Roździenia Szomie 
nic. 

Strajk ten miał, jak nas z zakul's in- 
fonmuja, stanowić protest przeciwko 
żółwiernu tempu przebudowy boiska 
WF w Katowicach. 

Z zawodników na specjalną uwagę 
zasługuje Orłowski, który w biegu na 
1500 m. wyrównał rekord śląski, a w 
sztafecie olimpijskiej przebiegł 800 mtr. 
w cząsie 2,05. W ogólnej punktacji zwy 
ciężył Chorzów 94 : 45, 

Organizacja zawodów  nadspodzie- 
wanie Sprawna, zainteresowanie, jak 
zwykle, nikłe. 

Panie: 60 mtr. Orłowska — 8 sek., 80 
płotki — Orzełówna — 14 sek, 200 
mtr. Orłowska 27,6, 800 Szczyrkówna 
2:59 (solo) wwyż — Orzełówna 140, 
wdal Sikorzanka 4,77. Kula: Sierońska 
8.96; oszczep Sikorzanka 29,22, dysk 
Orzełówna 29,48, 4 x 100 Chorzów 58,6. 

Panowie: 100 mtr. Czyż 11.4, 110 mtr. 
platki Sobk 16,4; 200 m. Czyż 23,2; 
400 mtr. Rzepuś 62,6; 800 mtr. Cieślik 
2,9, 1.500 mtr. Orłowski 4.14 (rekord 
Śląska wyrównany). Hartlik o 20 mtr. 
w tyle. 5.000 ntr. Grzesk 17:06:6. Szta 
ieta olimpijska; Katowice 3,36,8 (obie 
sztafety zostały zdyskwalifikowane z 
powodu niezabran'a pałek!!!). 4 x 100 
Chorzów 46. wwyż Kremeke i Kurniak 
obaj 170,5, wdal Schneider 630, Kuia 
Zajusz 13.38. Dysk Praski 38.61. Tycz- 
ka Schneider 3,71, oszczen Wieczorek 


e 


Gra miesza. | te" na czoło wychodzą Niemcy z 
728 


tacji katowickiej. Nie mogli oni sobie traktacie toczą się z doskonałemi Au- 
widocznie dać rady ze swemi „prim 


miał już dwie długości przewagi. 
Verey jedzie obok faworyta Szwaj- 
cara Ruffliego, pilnując go pieczo- 
łowicie. Dwójka ta tak jest pochło- 
nięta walką ze sobą, że pozwala 
uciec Schaferowi o 5 długości na 
500 metrów. W tym momencie 
Ruffli wpada na boję, przewraca 
się i wycofuje. Verey goni Niemca, 
odrabia trzy długości, ale kończy 
styłu o półtorej długości,  Verey 
przegrał bieg taktycznie, co nie 
przesądza jego słabej formy. Za- 
ważył, jak zwykle u niego, bardzo 
słaby start. Czas Schafera 7:38,2. 
W walce o trzecie miejsce, a chwi- 
lami nawet o drugie mieli wiele do 
powiedzenia Włoch Amante i Fran- 
cuz Saurin. Wynik 1) Schäfer 
1:38,2, 2) Verey 7:41.6, 3) Saurin 
7:49.4; 4) Amante 8:01.4. 

W dwójkach ze sternikiem osa- 
da polska wychodzi ze startu ostat- 
nla. Z początku wszystkie osady 
jadą w zwartej masie, jednak ost- 
re tempo biegu wyczerpuje prędko 
siły poznańczyków — opanowanie 
techniczne jazdy staje się coraz 
gorsze. Polska zdobywa się tylka 
na zaciętą walkę o trzecie miejsca 
z Molandją, którą przegrywa o 
dwa metry: 1) Węgry 7:48.2, 2 
Francja 7:51, 3) Holandja 8:00.8, 
4) Polska 8:01.4, 5) Włochy 8:03.5, 
6) Szwajcaria 8:10.6. 

W dwójkach bez sternika pro- 
wadzą do 800 metrów Włosi, po- 


przewagą półtorej długości. Wspa- 
niały finisz Austriaków daje im 
zwycięstwo w czasie 7:42,6 o dwie 
długości przed Niemcami, 2) Niem- 
cy 7:48.6, 3) Szwajcarja 7:56, 4) 
Włochy 8:28.6. 

W czwórkach bez sternika Niem- 
cy (Würzburger Ruderverein) wy- 
grali bieg bez trudu, dystansując 
Szwajcarję o dwie długości. Czas 
Niemców  6:40.4, 2) Szwajcarja 
6:46.8, 3) Francja 6:49.6, 4) Włochy 
6:52, 5) Holandja 6:53. 

W dwójkach podwójnych zacię- 
tą walkę toczyły ze sobą Szwaj- 
carja i Francja. Ostatkiem sił zwy- 
ciężyła Szwajcarja w czasie 7:05 
o sekundę przed Francją, 3) Danja 
7:13.2, 4) Niemcy 7:20.2, 

W ósemkaci Węgry, Włosi Duń- 
czycy i Szwajcarzy toczyli zaciętą 
walkę o prowadzenie. Po 1.500 m. 
Hungaria „z. Budapesztu wysunęła 
się naprzód o pół długości (1 tę 
przewagę zachowała do końca. 
Czas 6:17.4, 2) Danja 6:20, 3) Wło- 
chy 6:22.6, 4) Szwajcaria 6:24, 5) 
Jugosławia 6:26.4, 6) Niemcy 


Z różnych dziedzin 


Dwa mecze ligowe rozegrane zostana 
w najbliższą środę dn. 14-go b. m. W 
Warszawie na s:adłonie Wojska Poi- 
skiego Legja gra z outsiderem tabel: 
Strze'cem, a w Krakowie tamtejszą 
Garbarna gości stołeczną Poionię. Sq- 
dząc z notowanej ostatnio formy akto- 
rów tych meczów. w obu wypadkach 
powinni zwyciężyć gospodarze. 

TABELA LIGOWA: 


Ruch 13 
Pogoń 13 
Cracovia 12 
ŁKS 


22:4 
18:8 
17:7 
13 15:11 17:22 
14:10 
12:12 
12;14 
11:13 
12 aB 
Warszaw, 12 9:15 14:31 
Podgórze 13 6:20 17:39 
Strzelec 13 3:23 11 :44 

Obsada międzynarodowych mi- 
sirzostw tenisowych Polsk! nie jest je- 
szcze zdecydowana nie zapowiada s:ę 
jednak inponująco. Dotychczas pewny 
jest udział Austrjaków Artensa, Meta- 
xy | pani Krauss, oraz Estończyków 
Noemmik | Pukk. 

Napewno nle przyjedzie żaden te- 
nisista francuski, ai niemiecki: per- 


— 
. 


Qarbamnia 12 
Wisla 12 
Warta 13 
Legia 12 
Polonja 
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stralijczykami Quist i Turnbull. Kon- 
kurencja pań też nie ma definitywnych 
zgłoszeń. Niemal pewny 
Horn ; Baumgarten, 
Sperling i Henrotin. 

Kraków — Warszawa międzymiasta 
wy mecz wąterpolowy rozegrany zo- 
stanie w stolicy na pływalni Wojska 
Polskiego we wtorek dn. 14 b. m, o 
Rodz. 17. Skłąd Warszawy jest na- 
stępujący: Jastrzębski (AZS), Karpiń- 
ski (AZS), Kosowski (Leg.), Makowski 
(AZS), Olszewski (AZS), 
(Leg.). Konarek (Delfin) 

Poza tym meczem odbędzie się sze- 
reg wyścigów pływackich, których or 
ganizuje Legia. 

Rotholc, wielokrotny reprezentant 
Polski, obchodzt na meczu z Emigra- 
cią (po zwycięstwie nad Fleischerem) 
jubileusz 50-go zwycięstwa. W swej 
karjerze bokser QOwiazdy rozegrał już 
58 meczów, w tem 3 zremisował, a 5 
spotkań przegrał. 

LUBLIN. 12. 8. Międzymiastowy 
mecz piłkarski Lublin — Radom za- 
kończył się wyn'kiem nierozstrzygn ę 
tym 2:2 (0:0). Bramki zdobyli dla Ra 
domia Mazurkiewicz i Matvszkiewicz 
a dla Lublina Moskal (z karnego) i 
Cytnryng I. Widzów 2000. 

F. C. Bayern — m'strz południowych 
Niemiec, rozegra dwa mecze pilkarskie 
w Polsce z IFC 6 września, a 7 wrze- 
śnia z Rirchein. 


jest start 
prawdopodobny 


Zybowicz 


Sekcia bokserska Sokoła w Pozna- 
nłu prosi nas o sprostowanie mylnego 
„przydziału“ jej wychowanka Misiu- 
rewicza, który nigdy członkiem Warty. 
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Nr. 65 


Polska druga za Niemcami 


Szczupła -reprezentacja 


Dokończenie ze str. l-ej. 


Drużyny zakręcają i zatrzy- 
mują się w środku boiska, szian- 
darami do trybun. Na wzniesie- 
nie wchodzi kap:tanka drużyny 
angielskiej Hiscock i składa przy 
sięgę w imienu wszystkich za- 
wodnczek: „wałczyć będziemy | 
w prawdziwym duchu sporte- 
wym, dla honoru lekkiej atletyki 
kobiecej oraz dla chwały spor- 
tu“. W tei chwil: zostaje wypu- 
szczony gołąb, jako symbol po- 
kou i dobrej woli, a lord Des- 
borough ogłasza lgrzyska za o- 
twarte. 


Znowu pod wodzą Gwardji, a- 
le w odwrotnym porządku. dru- 
żyny schodzą z boiska i za chwi- 
lẹ megafon woła iuż zawodnicz- | 
k do wółfinałów na 60 metrów. | 

W pierwszym półfinale, po 
jednym falstarcie. zawodniczki| 
wychodzą równo. Przez 30 me- 
trów Johnson (rekordzistka An- 
glji) idzie równo z Walasiewi- 
czówną, ale tempo Polki jest 
zbyt szybkie i konkurentka od- 
pada na dosyć dalekie drugie 
miejsce. Czas 7.6 rA. ciężkiej bież 
ni jest zupełnie dobry. 


ł W. drugim półfinale jesteśmy 
świadkami małej tragedii. Schur 
man zrywa z miejsca i biegnie | Sobie najspokojniej odpoczy'wała. 
jak burza, prowadząc od startu.| Po długich staraniach pozwo- 
Chcąc uzyskać jaknajlepszy czas |lono jednak zrozpaczonej Wala- 
skacze ona na taśmę i fotalnie| siewiczównie startować, zamiast 


skacze ona na taśmę i fatalmie 
© 
Dzie 


skręca nogę. To też mimo 
LONDYN. 11.8. — Tel. wł. — 


Na IV-yc 
Walasiewiczówna wygrywa swó 
60 mtr. przed Johnson 


Przedbieg odbył się bez mi- 
strzyni, a po chwili ona sama zo- 
stała znaleziona w szatni, gdzie 


zwycięstwa w tym biegu, musia 
ła ona skreczować z przedbie- 
gów na 100 i 200 mtr.. a jej start 
rw sobotę w finale 60 jest rów- 
nież wątpliwy. 

Wajisówa i Ccizikowa w mię- 
dzyczasie zakwalifikowały się 
do finału dysku, obie z wynika- 
mi poniżci normalnych. Wajsów 
na prowadzi rzutem 39.19 mir. 
zaś Cejzikowa jest piątą z rzu- 
tem 35.23 mtr. o kilka centyme- 
trów za Mauermayer. 


ce zakończyły się bezprzykład- 
nym poprostu triumfem Niemiec 
i dużym sukcesem Polski. Niem- 
ki grały rolę dominującą we 
wszystkich 12-tu konkurencjach. 
Wygrałv z nich 9. w dwu innych 
Polki odniosły zwycisętwo, zaś 
Bardzo zdenerwowana starto-| Czechosłowacja — iedno. 
wała do 80 mtr. przez płotki Fei- Dirżynowo zatrzymaliśmy. 
waldówna, Ponieważ jednak do| zgobyte w Pradze, drugie miej- 
półfinału , wchodzą o E sce, przed Anglią i Kanadą. Przy 
AAA T saiak sześciu tylko e zalodiiwó 
e j ryczy 7 ia ; 
wywróciła się na trzecim płotku KAŻ OKE BDU w 
jak długa, okazało się. że dener- Bohaterką dnia została Wajs 
wowanie się było zbyteczne. wma, która wspan alym rzutem 
Polka przyszła trzecia o 5 mtr. | 43,79 mtr. pobiła swój własny re 
za pierwszą — Valla (Włochy), kord światowy i zdobyła bezape 
j ; 2 se lacyjnie pierwsze miejsce. Cejzi- 
która miała czas 12 sek. 1 : A 
Podczas gdy Kwaśniewska | te 3606 mir, zdobywaląc plá- 
skakała wdal do mięcioboju, A tę miejsce za Mauermever 40.65 
koszykarki szykowały sie do ME |Krąuss 39,89 i Swedbarz 38,60. 
czu, zarządzono start przedb:e- , 
gów na 100 mtr. Tymczasem, Drugie zwycięstwo dała nam 
ku rozpaczy całej drużyny, nie; Walasiewiczówna, wygrywając 
można było nigdzie znaleźć Wa-,60 m. 7,6, w pięknym stylu 


naszych pań 


| Wspaniałe IV-te Igrzyska Kobie-| 


PRZEGLAD SPORTOWY Środa, dnia 15 sienpnia 1934 rokit 


utrzymuje drugą pozycię na Igrzyskach w 


Śr A 


h IGRZYSKACH KOBIECYCH W LONDYNIE 


j przedbieg na Kwaśniewska skacze wdal do pięcioboju, w któ- 
i Burke. rym zdołała zająć ogólne 6-te m iejsce: 


KSIĄŻĘ WALJI 


zgłoszonej, a mieprzybyłej — | uss (Niemcy), która trzymała się 
Przybyłlskiej. Polka wygrała ten! do 25 mtr. przed taśmą. ale na 
przedbieg spacerkiem w  12.3/ finiszu uległa blisko o 2 metry. 
sek., a niedługo potem (nie scho-| Polska staczała tvmczasem 
dząc już z boiska) przedbieg ma! boje z Francia na boisku koszy- 
200 mtr. w czasie 26.3 sek. W | kówki. Mecz zakończył się wy- 
| biegu tym startowała ona z Kra-| nikiem 36:20 dla Francii, ale, ze 


względu na warunki w iakich się 
odbył, poświęcę mu specjalną 
korespondencję. Gra była bar- 
dzo szybka i ostra, lepszą tech- 
nikę i opanowanie piłki Francu- 
zek wyrównywała dobra gra w 
polu ś ambicja Polek. Najlepsza u 


n iinałów i rekordów 


Nasza rekordzistka była w obuy Kwaśniewska zdobyła czwar- schulte (Niemcy) 579.5, 3) Koub- 
biegach druga. | te miejsce w oszczepie dobrym |kova (Czechosł:) 570, 4) Wata- 
Final setki był dla Walasiewó-| rzutem 39,21 m. Pierwsza była |nabe (Japonia) 545,5, 6) Renaut 
czówny wielką tragedią. Aczkołliw tej konkurencji Niemka Ge-|(Francja) 538, 7) Bartholomow 
wiek wystartowała nienadzwy-|lius, uzyskując wynik 42,33, 2)|(Anglja) 536. 
czajnie, po 10 metrach była już ; Baum 40,29, 3) Krüger 40,10, 5| W skoku: wwyż 
na czele i o przeszło pół meiraii 6 dwie Japonki 37.74 i 37,62. 
| przed Krauss. Krauss biegnie sza | 


Londynie 


startowało] 


e Japor ; 10 zawodniczek. Do finału za-| odnicsła połowicznv sukces, wy, 
W: pięcioboju była Kwaśniew |kwalifikowało się 7, z których | grywając oszczep do pięc'oboju, 


WITA KANADYJKI 


przybyłe na 4-te Igrzyska światowe do Londynu. 


nas byłą Gruszczyńska w obros 
nie oraz Kamecka. 

Oprócz drużyny koszykówki 
wyeliminowaną dzisiaj również 
została nasza drobniutka repre- 
zentantka na 800 mtr. — Świder 
ska. Rozegrała ona swój bieg fa” 
talmie pod wzgledem takitycz- 
nym, biegnąc cały czas prawie 
na zewnętrznej pozycji i naraża” 
jąc się na pchanie kommięcia 
przy próbach dostania się do ban 
dy. Jeszcze na 120 metrów. 
przed metą była ona czwartą, za 
Radtke (Niemcy). niestety nie 
miała już zupełnie siły i pozwoli 
ła się wyminąć Japonce, a na o- 
statnich metrach Airykance Mor 


gan. 
Wzamian zato Kwaśniewska 


lenie silnie i szybko, jednak Pol- | ska dopiero szósta, mając tylko' każda przekroczyła wysokość! rzutem 36.95 mtr. Natomiast ło- 


ka odpiera atak i na 80 metrach 
prowadzi bezapelacyjre=. W tym| metrówce i słabemu wynikowi:w|sce zajęła Niemka Grieme-z wy 
momencie Stella _niesbodziewa- |skoku wdal. Mauermcyer ustaliła |nik'iem 153, pozostało zawodnicz- 
| nte zwalnia Krauss mija ią i zwy | tu nowy rekord światowy wyni-|ki Milne (Anglia), Bell (Kanada), 
cięża w czasie 11,9, 2) Walasie- 
wiczówna 12, trzecia jest His- 
cock, czwarta Dollinger. 


fryka) miały jednakowy wynik 
152, 6) Kaun (N.) 149. 

Ostateczna punktacja zespoło- 
wa brzmi: Niemcy 95, Polska 
33, Anglja 31, Kanada 22, Cze- 
chosłowacja 18, Południowa A- 
fryka 14, Szwecja 11, Japonia 
10, Austrja 9, Holandja 6, Fran- 
cja 2 punkty. 

Rozegrany w piątek mecz fi- 
nałowy w  hazenie pomiędzy 
Czechosłowacją a Jugosławią | 


od dawnego. 
Gr" W półfinale na 80 m. przez 
Okazuje się, że Walasiewiczó” | płotki, Freiwaldówna, mimo bar- 
wna pomyliła się i przypuszcza- | dzo ładnego biegu, została wy- 
ła, że meta znajduje się na 80 mc | eliminowana. Pierwsza w tym 
trach, gdzie była również biała | półfinale była Webb w czasie 
linja... 11.9. Polka mogła mieć około 
W biegu na 200 metrów Krauss| 12,3, W finale Niemka Engel- 
prowadziła od startu i zwycię-| hardt pobiła rekord Światowy 
żyła Walasiewiczówne o dłoń w | czasem 11,6, 2) Gaylor, 3) Webb 
czasie 24.9. Polka była początko,4) Clark, 5) Green, 6) Atkins. 
wo o jakieś 5 metrów w tyle.j Rekord Świata padł również w 
które nadrobiła na ostatnich 20| biegu na 800 metrów, gdziejzakończył się sensacy'nem zwy: 
metrach wspaniałym finiszem,| triumfowała Koubkowa (Czecho|cięstwem Jugosławii w stosun-| 
3) Hiscock, 4) Palmer. Już w słowacja) czasem 2:12,4 przedlku 6:4 (4:3). Czeszki były do- 


kiem 377 pkt., lepszym o 20 pkt. |lDawes (Kanada). Clark (Poł. s 


łasiewiczówny. Próżno wołano i 


przed Kuhlman. Johnson i Bur- półfinale Stella uległa Krauss,| Wielman (Szwecja) 


biegano po całym stadionie. Stel 
da przepadła. 


ke. Mistrzynia na 100 i 200 mir. | która miała-czas 25 s. tyle Lunn (Anglia) i 
została jednak Niemka Krauss. (Niemcy). 


"| LONDYN. 12.8. — Sensację: Sztafetę 4x100 wygrały Niem 
| | wywołało tu opublikowanie zdję| ki w czasie 48.6. Angielki prowa 
cia z finału 200 mtr. Fotograf! dziły do trzeciej zmiany, jednak 
uchwycił Krauss j Walasiewi-| straciły miejsce wskutek upad- 
|. czównę w chwili, gdy rwą one| ku Hiscock, tak, że Niemka Grie 
; E | równocześnie taśmę, przyczem| me minęła pierwsza metę z prze- 
i |Polka ma wysunięta naprzód noj.wagą 5 metrów nad reprezen- 
gę. Czy zmieni to oficialny wy-jtantką Holandji i Austrji. 
nik — wątpliwe. lecz. wiemy| Konkurencie, w których Pol- 
| przynajmniej, że Walasiewiczów |ki nie startowały, przyniosły 
| na nie była gorszą od Nemki. |następwące wyniki: 


| W niedzielę koszykarki wyjecha| W sikcku wdal pierwsza była 


Radke 


ły z Londynu wprost do Warsza- 
wy. W poniedziałek o godz. 10-ej 
rano nasze lekkoatłetki wyjeżdża- 
ją pod kierownictwem p. Miłobędz 
kiej na międzynarodowe zawody 
do Brukseli. 

Najlepszy sprinter emigracji i zwy- 
cięzca meczu z Polską Władysław Ja- 
niak nosi się z zamiarem pozostania 
w Polsce; chce on wstąpić na dwulet- 
ni kurs do C. I, W. F. 


PIŁKARSKI MIÐI KŁ ŁUDZI £. 1. 5. Us 
staje z nadziejami odzyskania mi ejsca w Lidze do międzyokręgo- 
wych mistr zostw Polski. 


SIEDLECKI, 

-nowy rekordzista Polski w rzu- 

-cje dyskiem, uzyskał piękny wy» 
„nik 45 mtr, 95 czy. 


WIEDEŃSKIEGO LIBERTASU W CZESTOCHOW IE. | 


PORAŻKA | ! 
Zawodowcy austriaccy ulegli ambitnyw piłkarzom Victorii 4:3 


z 


> 


o 20 m. w jtychczas niepokonane i od sze- 


regu lat dzierżyły nieprzerwa- 
nie tytuł mistrza Świata. Sędzio 
wał p. Lipiński z Warszawy. 
Drużyna jugosłowiańska roze- 
grała towarzyski mecz hazeny z 
kombinowaną drużyną polsko- 
jugosłowiańską, w której skład 
wchodziło 6 Polek i 2 Jugosło-, 
wianki. Reprezentacja Jugosła- | 
wji pokonała drużynę kombino- 
waną w stosunku 6:5 (2:3). | 
W finale koszykówki Francja! 
zwyciężyła USA, przy wybitnej 
pomocy sędziego francuskiego ; 


Goeppner (Niemcy) 581, 2) Baum w stosunku 34:23. i 


245 punktów, dzięki słabej stu- | 147 cm. W finale pierwsze miej-| qzianka miała pecha w skoku, 


gdzie o pół “t przekroczyła 
przeszło pięciometrowv skok. 
Po trzech konkurenciach zdoby- 
ła Kwaśniewska 14313 punkta | 
znajduje się niestety, dosyć da- 
lcko za Mauermeyer. Pekarową 
i Svedberg. 

Mauermeyer pod koniec dnia 
wygrała pierwszy fnał zawo- 
dów, rzut kulą. Polki zachowały, 
miejsca 4-te i 5-te. mimo wiel- 
kich starań Wajsówny. by zdy- 
stansować trzeca — Pekarową. 
Czeszka miała już w swej karje- 
rze rzut 12.50 mtr. Słabe stosun- 
kowo rzuty naszych pań, po 0* 
statnich wynikach w Polsce, ttu- 
maczyć należy tem. że ziemia w. 
kole była nieubita i sypka, usu 
wająca się z pod nóg przy wy* 
rzucie, co specialnie dało się we 
znaki Cejz'kowei. 

Wyniki szczegółowe: 1) Mau- 
ermeyer (N.) 13.67. 2) Fleischer 
(N.) 12,40, 3) Pekarova (Cz. 
11,81, 4) Wajsówna (P.) 11.51, 
5) Cejzikowa (P.) 1061 6) 
Crockhart (P. A.) 9.59. 

Wzorem ostatniej  olimia- 
dy zdobywczymie pierwszych 
trzech miejsc stają na podniesie- 
niach, a orkiestra gra hymny na 
rodowe w odpowiedniej kolejno- 
ści. 


SHIMPO, 


dobra oszczepka japońska, zdo- 
była na igrzyskach londyńskich 
5-te miejsce rzutem 37,62 
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Ostatnia próba szosowców 


Napierała bohaterem wyścigu dookoła stolicy. Igo zwycięża w Łodzi 


1 Niedzielny wyścig okrężny Sko- 
dy Dookoła Warszawy (Okęcie — 
Nadarzyn — Rawa — N. Miasto — 
Mogielnica — Grójec — Tarczyn 
— Okęcie 167 km.) miał być próbą 
szybkości naszej reprezentacji szo- 
Sowej, a stał się jedynie spraw- 
dzianem różnicy klasy jaka dzieli 
zawodników wybranych do repre- 
zentacji berlińskiej, a pozostałą 
Pewne wykoszla- 
wienie idei wyścigu było konsek- 
wencją złego stanu podwarszaw- 
skich szos, na których niepodobna 
organizować „kryterjum szybkoś- 


Zgodnie z przewidzianym pla- 
nem „reprezentacja“ wystartowała 
o 5 minut przed pozostałą stawkę; 
przed normalnymi zawodnikami 
otwierała się więc ponętna pers- 
pektywa nadrobienia niewielkiego 
stosunkowo dystansu i utrzymania 
się na kółku pierwszej grupy — to 
wystarczało do zwycięstwa. 

Świadomość tego zachęciła obie 
trupy do zorganizowania pogoni i 
ucieczki, przyczem trzeba przyz- 
nać że renomowanym kolegom u- 
dało się akcję przygotować lepiej, 
niż goniącym ich styłu zawodni- 
kom. 

Kolarze w „reprezentacji“ zmie- 
niali się w prowadzeniu co kilo- 
metr i uciekali pogoni niezwykle 
skutecznie. W Mszczonowie, z pię- 
ciu minut zrobiło się 6:30, w N. 
Mieście — 8, a potem coraz więccj 
i więcej aż do 21 minut między 
pierwszym „reprezentantem“ a 
pierwszym zwykłym  szosowcein 
na mecie. 

Fatalne drogi _ zdziesiątkowały 
zawodników. Kiedy po przejęcha- 
niu połowy mniej więcej dystansu, 
posypały się defekty i z czołówki 
coraz to ubywał jakiś zawodnik, 
sznureczek uciekających szosow= 
ców zaczął się supłać i coraz to 
któryś śmielszy reprezentant pró- 
bował wyprysnąć naprzód. Rozpo- 
czął tę serje Moczulski z Napierałą 
(emigrant z Francji), ale próba ta 
została zlikwidowana. Potem ini- 
cjatywę ujął w swe ręce Korsak, 
który przez długi czas prowadził 
wyścig i nadawał mu ostre tempo. 

Na 4 km. przed Grójcem Napie- | 
rale pęka guma. Czwórka Moczul- | 
ski, Starzyński, Kapiak i Korsak 
zrywa, ale przy wylocie z Grójca 
prowadzący Moczulski i T 
ski wpadają na niewłaściwą szosę 
i tracą cenne sekundy. To z 


czyło Kapiakowi i Korsakowi do 
ZBADIEJĘ rywali. Uciekli we dwój- 
3 

Poprzednie prowadzenie odbiło 
się jednak na siłach Korsaka, któ- 
ry wkrótce nie mógł sprostać 
szybkości przeciwnika i zaczął zo- 
stawać wtyle. 

Na tym końcowym odcinku błys- 
nął znakomitą formą Napierała, 
który w błyskawicznem tempie 
(jakieś 10 min.) nadrobił czas po- 
święcony na zmianę gumy i pogo- 
nił za czołówką, mijając kolejno ! 
Moczulskiego ze _ Starzyńskim, 
Korsaka i doszlusowując do Kapia- 
ka. Jaka szkoda. że Francuz jest 
niezależny — przydałby się na! 
Berlin -— Warszawa. 

Na krótkim finiszu Moczulski ja- 
dący na mniejszej przekładni zdo- 
łał wyciąć Napierałę. 

Wyniki wyścigu: 1) Kapiak 


Bydgoszcz 


BYDGOZUCZ, 12.8 — Tel. wł. — W 
dniu wtzorajszym gościła w Bydgosz- 
czy drużyna lekkoatletyczna Warty z 
Poznania. rozgrywając mecz z Soko- 
łem I. Mistrz drużynowy Polski przyje 
chawszy bez Heijasza. doznał sensacvi 
nej porażki ze strony najlepszej dru- 
żyny Pomorza 
przegrywając w stosunku 64:63. 

Przewagą Warty w rzucie kulą i 
sprintach została zniwelowana znaczną 
przewagą Sokołów w oszczepe I mło- 
cie i pierwszemi miejscami w dysku. 
Zasługuje ua uwagę wynik skoku wdal 
17-letniego zawodnika Koszucklego. któ 
ry miał skok 6.63, lekko przekroczony. 


Dobry czas uzyskał też Kuligowski ($0 | serwis i bez odrywania nóg jest ta 
i ki sam. Amerykanin Lott często 


kół). który, po zac ęlej waice z Janow 
skim. uległ mu w ostatnich okrążeniach, 
i pobił na 5.000 rekord Pomorza. Slab- 


sze wyniki w biegach należy tłomaczyć | brzymi zamach korpusem i w ten 
Wynki szczegółowe: | sposób piłka często zostaje uderza 
100 m. — 1) Baiakowski (W.) 114. 2)| ną przynajmniej na metr wewnątrz 
Jasiewicz (W.); 400 m. 1) B niakowski| kortu, choć obie nogi zn 


ciężka bieżwia. 


(W.) 52.4, 2) Kocon (S.) 53,4, 3) Jezier 
ski (W.); 1.500 m. 1) Lescki (W.) 
4:16,8. 2) Janowski (W.); 5,000 m. 1) Ja 


feta Warty została zdyskwal fikowana; 
ilo przez płoiki: 1) Tobolewski (S.) 
18,9, 2) Jezierski (W.): skok wwyż: 
Hofman 1:65. Dalsze miejsca zajęli: 


F. (W.). wszyscy po 1.60: skok wdał: 
Hofman tW.) 6,87. 2) Koszucki (S.) 6,47; 
2) Barw'cz (W.) 3,35; kula: 1) Hofman 


Miecz. (Prąd) 5:16:49 sek., 2) Na- 
pierała (Sokół Francja) 5:16:49,2 
sek., 3) Korsak - Zaleski (WTC) 
5:20:06 sek., 4) Wasilewski (Świt) 
5:20:55 sek., 5) Moczulski (WTC) 
5:20:55,2 sek., 6) Starzyński (Leg- 
ia) 5:20:58 sek., 7) Ignaczak (Prąd) 
5:28:31 sek., 8) Kapiak Józef (Prąd) 


5:32:21,8 sek. pierwszy Spoza „re- 
prezentaciji“, 9) Bober (Tramwa- 
jarz) 5:32:22 sek. 10) Woźniak 
(Fort Bema) 5:33:14 sek. Na 
15-stem miejscu przybył Komor- 
nicki (Fort Bema) jedyny z „re- 
prezentacji”, którego dogoniła dru- 
ga grupa. 


Spośród „repów“ siedmiu nie 
skończyło wyścigu m. in. Kiełba- 
sa, który systematycznie wykazu- 
je brak ducha walki i zapału do ja- 
zdy po pierwszym defekcie. Za 
przykład dajemy mu Ignaczaka, 
który taką samą „drutówkę“ zmie- 
nił, doszedł swoich kolegów i skoń- 


czył wyścig na 7-mem miejscu. 
Duda jechał dosyć słabo i wyco- 
fał się pod Rawą. Bardzo dobrze 
wypadł Lange (HC Poznań), szko- 
da że defekty zmusiły go do ustą- 
pienia po stu kilometrach. Lipiński 
(Skoda) rozbił się, Korwin - Pio- 
trowski wycofał po gumie, a Ko- 


Zwyciestwo bez rekordu 


Kusociński w Amsterdamie na 4 mile ang. 


uzyskuje 


Międzynarodowe zawody w Am- 
sterdamie stały się niecodzienną 
rewelacją; mianowicie obok poje- 
dynku Nielsena z Kusocińskim na 
4 mile ang., gdzie Polak miał za- 
atakować rekord Świata, wielkie za 
interesowanie budził start silnej 
drużyny amerykańskiej, znanej już 
ze swych fenomenalnych wyni- 
ków. Organizatorzy, chcąc prze- 
ciwstawić jej silny opór, zaprosili 
tu świetną drużynę angielską i au- 
stralijską i zgłosili swego fenome- 
nalnego Bergera. 

Amerykanie zostali nareszcie w 
kilku konkurencjach pokonani. Ber- 
ger przebył 100 metrów w 10,5 
przed Peacockiem, a 200 metrów 
w 21.2 przed Anglikiem Swee- 
neyem. Na 400 mtr. Amerykanin 
Hardin miał czas 47,9 mimo rozmok 
lej bieżni. Na 800 mtr. Eastman 
miał 1:53,3 przed Cooperem (An- 
glia) 1:55,6. 1500 mtr. wygrał Lo- 
velock po fenomenalnym finiszu w 
którym będąc o 50 mtr. za Corne- 
semi, potrafił na ostatnich 400 mtr. 
różnicę tę nadrobić i wygrać w 
czasie 3:53,3. Tuż za nim przybył 
Bonthvon — 3:54,l, bijąc o. parę 
metrów Cornesa 3:54,9. Z innych 
wyników należy jeszcze wymie- 


Błędy nóg 


Londyn, w lipcu 

Finał wielkiego turnieju teniso- 
wego w Wimbledonie miał sensa 
cyjne zakończenie. Perry wygrał 
pierwszy meczboł wskutek błędu 
nóg Crawforda. 

Cały świat przyjął tę decyzię 
sędziego jako. sensację, nie mają- 
cą precedensu w historji tenisu. 
Sensacją jednak było raczej to, 
że był to pierwszy „błąd nóg“ w 
tym meczu i że sędzia zdecydo- 
wał się na taką skrupulatność w 
decydującym  momencle. „Błąd 
nóg“ jest bowiem takim samyni 
błędem jak aut czy siatka. 

Podczas serwowania podający 


powinien: a) oie zmieniać pozycji, | 


czy to chodząc, czy to biegając, b) 
utrzymać kontakt z ziemią, c) mieć 
obie nogi poza Jinją skrajną kortu. 
Z chwiłą, kiedy sędzia stwierdzi, 
że serwujący przekroczył przepisy, 
nietylko, że powinien, ale musi go 


| ukarać, Inna sprawa, iż większość 


sędziów toleruje błąd nóg i nie 


| zwraca nań uwagi, często nie ma- 


jąc poprostu cywilnej odwagi wy- 
dać decyzji. 

Przekroczenie p. C jest typowe 
dla Borotry przy mocnym serwisie 
i wypadzie do siatki. Įm prędzej 
Bask znajdzie się przy siatce, ła- 
wiej jest mu skończyć piłkę. To 
też w 1932 r. podczas finału Davis 
Cupu zaliczono Borotrze kilkąna- 
Ście „błędów nóg“. A mecz prze- 
cież toczył się o kolosalną stawkę. 

TłoczyfNki popełnia b. często 
„błąd nóg' tego samego typu (za- 


nić zwycięstwo Johnsona w skoku 
wwyż 195 oraz Torrancea w kuli 
16.25 przed Lymannem 14.75. 

Główną jednak atrakcją zawo- 
dów był bieg Kusocińskiego na 4 
mile ang. Duńczyk Nielsen telegra 
fował tutaj wczoraj, że przybyć do 
Amsterdamu nie może z powodu 
choroby, z tego też powodu do po- 
jedynku nie doszło. 

Kusociński postanowił jednak za 
atakować rekord światowy. Od 
samego rana padał jednak deszcz, 
bieżnia była rozmokła i dlatego 
też wątpliwe było czy próba ta się 
uda. Polak postanowił jednak za 
wszelką cenę swój atak doprowa- 
dzić do skutku i dlatego też zawia 
domił organizatorów, że nietylko 
spróbuje pobić rekord świata lecz 
również rekord Polski na 5 klm. 

Przed samemi zawodami spadła 


jednak taka ulewa, że na bieżni sta 
ły kałuże wody. Mimo to Kusociń 
ski wystudjowawszy sobie tabelkę 
czasów, postanowił biec na rekord, 
mimo braku jakiejkolwiek konku- 
rencji, gdyż przeciwnikami jego by 
li tylko Belgowie Marechal i van 
Rumst, a Holendrzy wogóle nie 
ec w poniżej 16 minut na 5 

m. 

Następnie zawodnicy belzijscy 
prosili przed samym biegiem aby 
im zmniejszyć bieg do 5 klm. gdyż 
dystansu 4 m. ang. w Belgji się nie 
biega. W rezultacie więc stanęło 
na tem, że od 5 klm. Kusociński 
będzie biegł sam. 

Tuż przed biegiem deszcz prze- 
stał padać na chwilę, ale było to 
tylko złudzenie. Gdy Kusociński 
zrobił 3 klim. w 8:42 pozostawia- 
jąc o 200 mtr. za sobą najbliższego 


W Lipsku 


Polacy bici 


LiPSK, 11. 8. Tel. wł. — Występ 
kolarzy polskich ma mistrzostwach 


świata w sprincie wypadł katastrofal- 
mie. Polacy przegrali w przedbiegach 
i repeszażach, nie odgrywając żadnej 
roli, Ima rzecz, że warunki były bar- 
dzo trudne, Konkurencia znakomita — 
kwiat kolarstwa europejskiego. Tacy 
Holendrzy przyjechali z olbrzymim 
sztabem zawodników, z 4 menażerami 
i od ośmiu dni trenowali. 

Na tym torze było to konieczne. jest | 
to chyba bowiem najtrudniejszy tor w 
Europie. Wiraże nachylone do 45 st., 
nadają się wyłącznie dla stajerów, a 
zwycięstwo n. p. z trzeciej pozycji 
było absolutnie niemożliwe-— Bardzo 
wiele było wypadków zepołwięcia na 
trawę, wiele protestów. To też wszye 
scv starali się wyzrywać z pozycji 
pierwszej. 

Mimo to trudno określić rolę Polski 

inaczej, jak katastrolalną. We wszyst- 
kich konkurencjach zajmowaliśmy o- 
statnie miejsca. Na wyróżnienie zasłu- 
guje może tyko Popończyk, który cią- 
gnat długi sprint, kończył tuż za zwy- 
cięzcami i w repeszażu pobił wicemi- 
strza Danii Rasmussena. 
' Szamota miał znacznie trudniejsze 
zadanie, startował bowiem w spotka- 
niach trólkowych. pcdczas gdy jego 
koledzy walczyli dwójkami. Pozatem 
uie sprzyjało mu szczęście. Byłby zde 
cydowanie wygrał repeszaż. zdyby nie 
ło, że na wirażu w nałciekawszym 
momencie, kiedy rzucił się do ataku, 
został podbity wgórę przez Holendra 
van der Heuvela, zawodnika który wo- 
góle nie jeździ czysto. 

Pusz startował w 3-cim przedbiegu. 
Prowadził przez 150 metrów i odpadł 


- fiasko! 


na głowę 


na finiszu. Zwyciężył Lente (Francja) 
12,2 przed HMasselbergesu (Niemcy) i 


'Puszem. Frączkowski walczył w 5-tysn 


przedbiegu i zajął również 3-cie miej- 
sce. Zwyciężył Lorenz (Niemcy) 12.4 
przed Heusy (Belgja), Popończyk zna- 
lazł sę w 7-mym przedbiegu i prze- 
grał na finiszu, zajmując także 3-cie 
miejsce, Wygrał van der Linden (Ho- 
landja) 134 przed Sandtropem (N.) 

Szainota startował w Il-tvm przed- 
biegu, zajmując 2-gic miejsce za Jezo 
(Francja) 12,3. 

Sensacją zawodów byla przegrana 
Molendra Egmonda, którego pokonał 
Ehmer (Niemcy) 13 sek. 

W rozgrywkach kwalifikacyjnych 
Szamota startował w 4-tym przedbie- 
gu, zajmując drugie miejsce za Holen- 
drem van der Heuvel 12.4. Frączkow- 
ski startował w 2-gam bigeu. zajmując 
3-cie miejsce za Szwajcarem Waege- 
linem 13,1 i Hascibergiem. Pusz w 
l-szym biegu zajął 2-xie miejsce za Pe 
tersenem (Dania 12.4. przed Florja- 
nem (Czechosł.) Stosunkowo najlepiej 
wyszedł Popończyk, który zajął 2-gie 
miejsce za Holendrem Leene 12,3 a 
przed Duńczyk:'em Rasmussenem. 

W niedzielę Polacy startowali w han 
dicapach. Zarównc Szamota jak i Pusz 
zajęli szóste miejsca. Szamota dostał 
stanowczo za mały handicap. który 
dał mu bardzo niewygodną pozycję.— 
Mn.ejwięcej w połowie stawki swiet- 
nym szpurtem na wirażu doszedł on 
do czołowej grupy, mijając 13 kolarzy. 
Scisk był taki, że omal nie doszło do 
zderzenia. Zwyciężył wśród amatorów 
Kremers (Hol.) przed Leenem, wśród 
ści 10 metrów trzecią, -a ostat- 
zawodowców Ehmer. 


Scherens i Pola mistrzami świata 


Rewelacją tegorocznych mistrzostw 
jest amatorski wicemistrz Holender 


W półfinałach van Vliet pobit Mer- 
kensa o długość. przyczem Niemiec 


van Vliet. chłopiec załedwie osiemna-| protestował, a Pola Francuza Lente. 
stoletni. który jeździ od sześciu tygo-| W finale Pola dwukrotnie pewaiie pobił 
dni, a bieg mistrzowski był jego trze-| van Vlieta. W mieczu o trzecie miejsce 
cim wyścigiem w życiu. Był on zde-| Francuz Lente wygrał z Merkensem. 


cydowanie najszybszym kolarzem na 
mistrzostwach, brak mu jednak zupeł- 
nie rutyny .U amatorów najszybszy 
czas na 200 m. był 12,2. ten sam czas 
zawodowcy uzyskali dwa czy trzy ra- 
zy. ą van Vliet przebył 200 m. w 12.2 
już w pierwszym przedbieągu. — Van 


liczono mu ich parę na meczu Z |'Viject ma jednak poważne grzechy na 


Crawfordem). 
puhar Davisa 


Sokoła I Bydzoszcz,| Kopenhadze zaliczono Tłoczyńskie | 


mu wiele „foot fault“. 


Ale bywają „błędy nóg", które |. 


nie wywierają wpływu na prze- 
bieg meczu. Tak np. Borotra lub 
Allison często przy, serwowaniu 
skacze do góry. Nie wpływa to 
jednak na przebieg gry, bo jego 


nieprawidłowo podaje, bo robi ol- 


za linią. i 


Nie ulega kwestii, iż „błąd nóg" 
nowski (W.) 16.11.8. 2) Kuligowski (So-| jest niesłychanie trudny do wyłapa 
kól) 16:33.8 (rekord Pomorza). Ształe-| nia przez sędziego. Są to błyska- | U. C. I. 
ta 4 x 100 Sokół I Bydgoszcz 468. Szta | wiczne 


chwytne dla oka ludzkiego. 


Pytałem się kiedyś Cocheta co 
sądzi o przepisach dotychczaso- 
Przyc mski (S.). Kuiecki (5.) i Mikrut| wych. Oto co mi powiedział ex- 


mistrz Świata: 
— Obowiązujące 
są zbyt szczęśliwe. 


ajduią się 


momenty często nieu- 


przepisy nie 
Stosowane 


(Warta) 1301. 2) Świetlik (W.) 12.79; | ; A r z E 
skok o tyczce: Majikowski St. (S.) 3.45, | n PAIA Wo ru ijesa 
rzut dyskiem: 1) Przycimski (S.) Eaa J OCM Z amem, Madz 
2) Hofmen (W.) 3.59; rzut oszczepem: | PISY należałoby zmienić. Najw ięk 
Mskrut Wł. (5.) 52.35, 2) Mkrut Albu | Szym błędem jest przekraczanie 
(S.) 49.22: rzut młotem: Więckowski | linii w chwili podania. Dlatego są- 
(S) 38.46. 2) Kietp'kowski (S.) 35,93. ldzę, że trzebaby ograniczyć prze- 
„ppuckiayć e kia ATE mi pisy do kategorycznego zakazu 

T ai agi: iaiostockiej wstąpi 7 Si sai x 4 
w związek imalżeńsk: z p. Łaniewską. ALE we” m linji do czasu ude- 
Mlodci parze ..Przeglad Sportowy" rzenia DKI. 
przewła serdeczne Życzenia 8 Ber. 


Podczas meczu ©|sumieniu, zarówno bowiem w 1/8 fi- 
Polska — Dania w |mału z Mozzo. jak w ćwierćfinale z 


Lorenzem, zwyciężył wskutek dyskwa 
lifikacji przeciwnika za rzekomo nie- 
prawidłową jazdę. 

Ćwierćfinały wyścigów amatorskich 
przyniosły zwycięstwo van Vlieta na 
Lorenzem, Merkensa nad Rigoni, Wło- 
cha Poli o gumę przed van der Lin- 
denem, wreszcie Francuza Lente przed 
Bambaziotti. ' 


n% 


Lipsk, 10 sierpnia. 
Szanowny Panie Redaktorze! 
Przybyliśmy tu szczęśliwie w 


Mon a więc: Pusz, EG, 


ski, Popończyk i Konieczny. 
Kutnie przyłączył się do nas p. Ar- 


ki Thiele, prezes Ł. O. Z. K., który 


w charakterze ; 
na kongres 
LJ I 

Nasi zawodnicy trenowali w dniu 
dzisiejszym, przy ładnej, lecz nieco 
wietrznej pogodzie. Tor jest dla 
wszystkich cudzoziemców bardzo 
trudny. Wszyscy zawodnicy na 
gwałt kupują ciężkie gumy ze wzgię 
du na jego szorstkość. Nasi uczyni- 
li to samo. Zato Niemcy czują się 
na nim wybornie. 

Na dzisiejszych treningach zgro- 
madziło się audytorjum  paroty- 
siączne i z zaciekawieniem śledziło 
„pierwsze kroki“ cudzoziemców na 
500 metrowym torze „Sportplatzu” 
w Lindenau. 

Armja menagerów na czele z ta- 
kimi sławami jak Gaston Degy, 


będzie występował 
delegata P. Z. T. K. 


ARyinart Berliner, Schmidt i Schil- 


Niemiec po mieudanym ataku zrezy- 
gnował z walki. 


W ćwieróf'nalach dla zawodowców 
Richter pobił Faucheux, Scherens — 
Niemca Ehmera, Michard — Falk - 
Hansena, wreszcie Gerandin — van 
Egmonda. W półtinałe Richter pobił 
Gerardina, a Scherens — Micharda.— 
W finale Scherens dwukrotnie bije Ri- 
chtera, a Gerardin Micharda. 

Po zawodach udekorowano nowych 


mistrzów świata: Belga Scherensa i 
Włocha Polę koszulkami mistrzowskie 


dimi. Przed zawodami odbyła się uro- 


czysta defilada zawodników na wspa- 
niale udekorowanym sztandarami 
wszystkich reprezentowanych państw 
stadjonie. 


ling pracuje w pocie czoła nad 0- 
statnim szlif]em swych  pupilów 
przed sobotnią i niedzielną rozpra- 
wą. 

Naszymi opiekuje się popularny 
sztajer lipski — Rommel. Stary 
mistrz Walter Riitt ma w dniu ju- 
trzejszym zająć się stroną taktycz- 
ną naszych reprezentantów. 

Zostaliśmy tu bardzo serdecznie 
powitani przez gospodarzy. Pan 
Schirmer, sekretarz generalny Nie- 
mieckiego Związku Kolarskiego od 
wiózł nas swym samochodem, pro- 
wadzonym brawurowo przez przed 
stawicieła S$. A. w brunatnej koszu- 
li na tor, kolarski. 

Zaopiekował się tu nami bardzo 
troskliwie p. Jan Witkowski, kie- 
rownik wydziału emigracyjnego kon 
sulatu polskiego w Lipsku. Powitał 
on nas w imieniu konsulatu na dwor 
cu lipskim i towarzyszył nam stale 
w ciągu niemal całego dnia. 

Bardzo dobrze czuje się Szamota, 
który bawi tu od czwartku. Jest on 
„nailepszej myśli”, 


7 Bon _ 


van Rumsta, spadła tak straszna 
ulewa połączona z wiatrem, że po- 
bicie rekordu w tych warunkach 
musiało się wydawać mrzonką. 
Stała się jednocześnie rzecz nie- 
przewidziana, mianowicie publicz- 
ność, mimo iż był to koniec zawo- 
dów, stała na strasznym deszczu i 
w niesłychany gorący sposób do- 
pingowała Kusocińskiego. Zasługu- 
je to na tem większe podkreślenie, 
że w podobnie owacyjny sposób 
nie były przyjmowane nawet zwy- 


cięstwa lekkoatletów amerykań- 
skich. 

5 klm. Kusociński skończył w 
14:46, drugi za nim był Belg, 


van Rumst 15:21 i trzeci Marechal 
— 15:27. 

Gdy Belgowie i Holendrzy zeszli 
z bieżni, Kusociński biegł dalej i na 
4 mile angielskie miał czas 19:16,3. 
Rekord świata nadal więc pozosta- 
je w posiadaniu Finna Iso Hollo, 
lecz czy na długo, należy w to wąt- 
pić, gdyż jeśli w podobnych wa- 
runkach atmosferycznych Kuso- 
ciński zrobił tak doskonały czas 
(a dodać do tego należy, że finisz 
znajdował się na wirażu), to z ca- 
łą pewnością w lepszych warun- 
kach potrafi on ten rekord pobić. 


Aibo, albo 


Berlin, w sierpniu. 

Najwznioślejszym momentem 
otwarcia wszechniemieckici 
igrzysk w Norymberdze było — 
zdaniem prasy niemieckiej — 
wkroczenie oddziału wybranych 
młodzieńców, reprezentujących 
t. zw. „utracone dzielnice** przed 
wojemnego Reichu, ze sztandara 

i w żałobnym kirze. Byłi tam 
„przedstaw:ciele* Alzacji, Pół- 
nocnego Szlezwigu, Eupem, Kłaj- 
pedy, Gdańska i Górnego Śląska. 
Sport niemiecki stanął raz jesz- 
czę na usługach swych panów 
z obozu politycznego, poszedł po 
normalnej już niemal linji działa- 
nia swego kierownictwa. 
_Wychwałaliśmy miejednokrot- 
nie sprężystość oryanizacyjną 
sportu niemieckiego, wyłuskiwa 
liśmy przykładowe momenty z je 
go rozwcju; pomijaliśmy mato- 
miast milczeniem współżyc'e po- 
lityki i sportu w Trzeciej Rzeszy. 
Czynii:śmy to, gdyż sport polski 
wyznaje inne zgoła ideały, niż 
jego starszy kolega spoza zachod 
niej granicy, ideały przedewszyst 
kiem apolityczne. Pozatem nie 
zwyklł'śmy mieszać się do spraw 
czysto wewnętrznych obcych or 
zan.zacyj. Wystarczyło nam, że 
sportowcy niemieccy zdecydo- 
wali się na lojalny, sąsiedzki kon 
takt ze swymi polskimi kolega- 
Mis” i 

Ale apolityczny sport polski 
potrafi, jak to już niejednokrotnie 
zdołał dowieść, stanąć na $traży 
interesów państwowych — gdy 
zajdzie potrzeba.  Tolerując, a 
raczej nie wtrącając się do spraw 
wewniętrznych sportu niemiec- 
kiego, domagać się musi zacho- 
wania fair play w postępowaniu 
na zewnątrz. Nie możemy bo- 
wiem zgodzić się, aby sportowcy 
Rzeszy z jednej strony praktyko- 
wali z nami przyjaźń sportową, 
z drugiej zaś opłakiwali w teatral 
ny sposób święty dla każ- 
dego Polaka stan rzeczy. 
A że czynią to w kostjumach spor 
towych, na stadjonie, na którym, 
kto wie: za tydzień, miesiąc, czy 
rok, wmaszerować mogą — mo- 
cą dotychczasowej polityki przy 
jaźni — sportowcy z białym or- 
łem na piersiach, że czynią to w 
ramach najbardziej oflcjalnęgo 
i uroczystego niemieckiego świę- 
ta sportowego — tem gorzej. 

Kierownictwo niemieckiego 
sportu pomyśleć musi o przysło- 
wiowem niemieckiem „entweder 
oder“, musi się zdecydować: al- 
bo — albo. Albo na rezygmacię 
z grubych mietaktów wobec na- 
rodu, z Którego sportowcami 
chce utrzymywać przyjazny ikon 
takt. albo na narażenie tego kon- 
taktu na poważnv konflikt. 

r Giliner: 


nopczyński po zepsuciu siodełka. ` 

Na podkreślenie zasługuje forma 
Wasilewskiego, który przebił trzy 
gumy, a mimo to ukończył wyścig 
na dobrem miejscu. 

Z przykrością przychodzi nam 
pisać o Zielińskim (Orkan - Skoda), 
który nie stanął do wyścigu, nato- 
miast uważał za właściwe przesz- 
kadzać normalnemu  przebiegowi 
zawodów i wykazał się brakiem 
podstawowych zasad karności or- 
ganizacyjnej, które powinny cech3- 
wać sportowca. Czy takiego dzi- 
kusa, który nie słucha własnego 
kapitana sportowego można zae 
wieźć do Berlina? 


* 


ŁÓDŹ, 12.8. W ramach imprez 
sportowych, zorganizowanych z 
okazji Dnia Legionów odbył się 
przy udziale ponad 50 zawodników 
trzeci wyścig szosowy na dystan- 
sie 100 km. Wyścig rozegrano na 
fatalnym odcinku szosy, który pro 
wadzi przez ulice miasta, następ- 
nie Konstantynów, Aleksandrów, 
Lutomiersk, Szadek, Zduńską Wo- 
lę, Łask, Pabjanice do miejsca, z 
którego wyruszono. 

Na starcie zebrała się z wyjąt- 
kiem Kołodziejczyka stawka wszy- 
stkich niemal szosowców łódzkich 
oraz dwaj kolarze stołeczni, obroń 
ca nagrody i zeszłoroczny zwycięz 
ca „lgo“ z WTC I jego kolega klu- 
bowy Cieniewski. Warunki jazdy 
były rzeczywiście ciężkie. Oprócz 
fatalnej drogi sprzysiągł się prze= 
ciw kolarzom przeciwny wiatr i u=- 
lewny deszcz na ostatnich 30 km. 

Największe zainteresowanie sku 
piło się na trójce kandydatów də 
reprezentacji na wyścig Berlin — 
Warszawa: lgo, Więcek i Odar- 
tus. Pierwszy potwierdził swą kla 
sę, wygrywając wyścig. podobnie 
jak niedawno „Tour de Łódź“, do- 
piero na ostatnich metrach. Warun 
ki jazdy miał lgo nienormalne. Na 
wybojach podmiejskiej szosy łódz 
kiej nadwyrężył obręcz i musiał 
uważać, żeby się nie  rozłeciała. 
Sam jeden musiał nadto walczyć 
przeciwko koalicji łodzian. 

Więcek miał w Zduńskiej Woli 
dwa defekty, na których stracił aż 
14 minut. Nie zrezygnował jednak 
z walki, przybywając w niespetna 
5 minut za zwycięzcą i zdobywa- 
|133 jeszcze 12-te miejsce. Blado na 
tomiast wypadła jazda Odartusa. 
Zajął on czternaste miejsce. Cie- 
niewski był 27. 


Wyścig był sukcesem młodych 
kolarzy. Prowadził go Wójcik, 
mistrz okręgu łódzkiego, który 
przegrał dopiero na mecie. Dosko- 
nale spisał się jeszcze Kasprzak i 
ci wszyscy, którzy znaleźli się w 
pobliżu pierwszego. Czas 3:48:13 
daje przeciętną 29 km. dobrą, u- 
względniając ciężkie warunki jaz- 
dy, 2) Wójcik (Rapid), 3) Kasprzak 
(Resursa), 4) Jaskólski (Strzelecki 
KS), 5) Walz (Rapid), 14 sekund 
póżniej przybył Banaszek (Bieg), 
7) Jodłowski (Ruda Pabjanicka), $) 
Sadowski (Orlę), 9) Jankowiak 
(ŁKS), 10) Rom (ŁKS), 11) Deman- 
towicz (Wima), 12) Więcek (Re= 
sursa). 

: „ Wyścig 25 km. na tej samej szo- 
sie dla nielicencjonowanych zgro+ 
madził około 50 zawodników. Wy- 
grał go Fromberg (Ruda Pabjanic- 
ka) 52,04 przed Karpińskim (Bieg) 
i Ląuksem (TZS). 


Gdańsk 


GDAŃSK 12.8. — Tel. wł. = Czwar 
te międzynarodowe zawody  pływac- 
kie Poznań — Gdańsk odbyte w nie- 
dzielę w Gdańsku poraz pierwszy o pu 
har prezydenta senatu dr. Rąuschinga 
przyniosły zwyciestwo Poznaniowi w 
stosunku 191 na 177 punktów. Poprze- 
dnie trzy spotkania rozgrywane o pu- 
har prezydenta miasta Poznania p. Ra 
tajskiego wygrał Gdańsk. 

„W poszczególnych konkurencjach o- 
Siągnięto następujące wymki: 10 razy 
30 m. dow. dla panów: 1) Poznań 
5:15.2 (rekord okr. pobity o 4,9 sek). 
2) Gdańsk 5:74.9: 100 m. dla pań: 1) 
Ratzke (Gd.) 1:40. 2) Sowa (Gd.) 
1:40,7. 3) Szczureszekówna (P.) 1:40.6, 
4) Flemming (Gd) 1:42,6., 5) Kreczma 
nówna (P.) 1:46,2: 3x100 m. st, zin. pa 
nów: 1) Poznań 4:08,4 (rekard okr. po 
bity o 4,4 sek), 2) Gdańsk 4:21,4; 200 
m. st. klas. panów: 1) Kaniewski (P.) 
3:118, 2) Stąchowiak (P.) 3:12,8, 3) 
Wesołowski (P) 3:148, 4) Heinrichs 
(Gd.) 3:21,4, 5) Biszoff 3:31,2; 4x200 m. 
st. dow. panów: 1) Poznań 11:29 (re- 
kord okręgowy klubowy pobity o 41 
sek., 2) Gdańsk 11:43: 3x100 m. zm, 
pań: 1) Gdańsk 4:53,5, 2) Poznań 5:12: 
4x100 in. st klas. panów: 1) Poznań 
6:04, 2) Gdańsk 6:17.2: skoki z tram- 
poliny: 1) Schmeisser (Gd.) 17444 p~ 
2) Matuszewski (P.) 112,84 p., 3) Gra- 
biec (P.) 96.12, 4) Taczko (Gq,) 91.68. 
5) Korich (Gd.) 88.56: w piłce wodnej 
Poznań w stosunku 


Gdańsk pokonał 
16:0 (2:0. 
Mistrzostwa pływackie Austrji przy- 
niosły wyniki następujące: 100 mtr. 
Keitscher 1:02,8; 400 mtr. Pader 5:14,7 
100 nawznak Keliner 1:15, 200 mtr. st. 
dow. Keltscher 2:24,2: 200 mtr. st. klas. 
Zohernigz 2:505: Panie: 100 Loewv 
1:16.2; 400 mtr. Deutsch 6:43.6; 100 ntr. 
nawznak Wagner 1:32,1; 200 st, k'as 
Sceboeck 3:12,8, | 
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„Czesi“ 


KRAKÓW, 12.8. — Tel. wł. — 
Dwudniowe zawody reprezentacyj- 
nego zespołu emigracji francuskiej 
przyniosły dwa rezultaty zupełnie 
nieoczekiwane, pozostające ze so- 
bą w rażącej sprzeczności. Wysoka 
porażka z Wisłą oraz nieznaczna 
przegrana z Cracovią są nietylko 
wykładnikiem siły zespołu francu- 
skiego ale I poziomu naszych zespo 
łów. t- 

Wisła — Reprezentacja Emigracji 
12:2 (5:0). W pierwszem spotkaniu 
goście zaprezentowali się jako prze 
ciętny zespół A klasowy, nadrabia- 
jący swe braki dużą dozą ambicji. 
Akcje ich cechował brak jakichś 
kombinacyj czy też jednolitości a 
polegały one jedynie na solowych 
wyczynach poszczególnych jednos- 
tek. Nic dziwnego, iż w tych wa- 
runkach Wisła uzyskała kompletną 
przewagę i w regularnych  odstę- 
pach: podwyższała wynik. Dobrze 
usposobiony atak Wisły wzmocnio 
ny Kopciem z Małej Dąbrówki i wy 
stępującym po dłuższej przerwie 
Balcerem przejeżdżał swobodnie te 
ren. Po długiej serji ataków Wisły 
otwiera serję bramek dwoma cel- 
mymi strzałami Kopeć. Balcer, Ły- 
ko a wreszcie znów Kopeć ustala- 
ją wynik do przerwy. 

Po przerwie gra Wisła w zmie- 
nionym składzie. Zamiast Balcera 
— Łyko, a na łączniku — Obtuło- 
'wicz. Goście starają się obecnie u- 
zyskać punkt honorowy. Kikuna- 
„stominutowe ich wysiłki są jednak 
bez rezultatu. Wisła strzela dalsze 
4 bramki, poczem goście uzyskują 
dwa punkty przez Czubaka; atak 
Wisty po krótkim okresie bezczyn- 
ności dochodzi do imponującej cyf- 
ry 12 bramek. Strzelcami byli teraz 


Obtułowicz trzy bramki, Kopeć jed 
ma, jedna samobójcza. Sędzia p. 
„Kochanek. , 

` Cracovia — Reprezentacja Emi- 


gracji 3:2 (0:0). Inny zupełnie wy- 
gląd miał drugi występ naszych ro- 
daków z Francji. Tym razem zagra 
di oni lepiej, a gdy natrafili na wy- 
jątkowo słabo grającą Cracovię u- 
mieli przez długie minuty uzyskać 
rezultat bezbramkowy a po przer- 
wie strzelili nawet dwie bramki. 

* Cracovia nie mogła uwydatnić 
przewagi, gdyż bardzo słabo grają 
cy atak, gdzie szczególnie zawie- 
dli Kosok i' Stębnicki, tracił masę 
pozycyj a jedynie ` zadawalającę ak 
cję Zielińskiego nie wystarczały na 
pokonanie ambitnie grającej defen- 
zywy przeciwnika. Brak Ciszew- 
skiego w ataku dawał się silnie od- 
czuwać a nie w mniejszym stopniu 
odczuwała pomoc brak  Mysiaka. 


! Łódź, 12. 8. — Tel. wł. — Piąty 
sztafetowy bieg o nagrodę Legionów 
z Rudy Pabjanickiej do Łodzi (5x2 km) 
był imprezą ze wzgłędu na przebieg 
bardzo interesującą. chociaż z drugiej 
strony bieganie po wybojach szosy i 
wicy łódzkiej ma mało wspólnego ze 
sportem. Na starcie 13 zespołów. Po 
pierwszej zmiawe prowadzi Ziedno- 
czone przed Geverem | ŁKS. Po dru- 
kiej ŁKS wydostaje się na czoło i zde 
cydowanie prowadzi przed Zjednoczo- 
nem i Geyerem i sytuacja ta utrzy- 
muje się niemal do końca. z tą tylko 
różnicą, że przewaga ŁKS. dobrych 
100 metrów. zdobyta orzez Polaka 
topnieje na dalszych zmianach. Na o- 
statnich 200 metrach Jańczyk wywal- 
cza zwycięstwo dia Zjednoczonych, 
którzy już drugi raz z rzędu triumfu- 
ją. Czas zwycięskiej sztatetv 30.5.2; 
2) ŁKS 30,7; 3) Geyer; 4) Kruschen- 
der, Pabianice): 5) Strzelecki KS: 6) 
Geyer Il; 7) Zjednoczone Il; 8) IKP. 
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Jedynie Pająk w obronie mógł za- 
dowolnić i tylko on stawiał sku- 
tecznie czoło przeciwnikowi. Po 


PRZEGLAD SPORTOWY Środa, dmia 15 sierpnia 1934 roku 


baka. Cracovia wyrównuje w 16 m. 
Z pięknego rzutu Kossoka. Wy- 
nik nie utrzymuje się jednak długo, 


pierwszym okresie gry bezbramko- | gdyż już w następnej minucie Łącz 
wej kiedy to lepiej grający gospo-|ny podwyższa wynik i Emigracja 


darze nie mogą tego uwydatnić cyf prowadzi 215 


Ratuje honor Kisie- 


rowo goście prowadzą w czwartej | liński i w 32 min. ustala wynik. Sę- 
minucie po przerwie ze strzału Czu | dzia p. Szkopa, 


górą -- „Francuzi” 


Triumfatorzy turnieju piłkarskie 
go Igrzysk Emigracji Polonia z 
Karwiny odniosła w stolicy dwa 
zwycięstwa, bijąc mistrza Warsza 
wy Gwiazdę 3:2, ligowę Polonię 
Zk 

W obydwu wypadkach walczo- 
no w nastroju bardzo przyjaciel- 


pokonani 


Cztery spotkania piłkarzy emigracyjnych w Warszawie i Krakowie 


skim, przyczem goście górowali | wszystkiem 


nad przeciwnikami szybkością, star 
tem do piłki i wybitnie prowadzili 
w połu. Jedynym mankamentem 
„Czechów“ jest brak celnych strza 
łów. 

Gwiazda, na tle Polonii, wypad- 
ła bardzo blado. Raziła przede- 


Kurs 


la instruktorów 


otwiera 20.VIII na Bielanach Polski Komitet Olimpijski 


Dnia 20 sierpnia r. b. w C.I.W.F. 
ma Bielanach odbędzie się uroczy- 
ste otwarcie kursu Polskiego Ko- 
mitetu Olimpijskiego dla instrukto- 
rów wszelkich dziedzin sportu u- 
prawianych w Polsce. 

Kurs ten, łącznie z akcją „Szu- 
kamy niezpanych olimpijczyków" 
jest owocem pracy nie kontentują- 
cej się tylko wydawaniem biulety- 
nów, komunikatów i regularnie od 
bywanych posiedzeń, ale wskazaje 
wyrażnie, że P. K. Ol. realizuje rze- 
czy twórcze, że wchodzi w teren, 
że pracuje wybitnie zarówno nad 
propagandą sportu wszerz, jak 
również szuka dróg prowadzących 
w prostej linji do podwyższenia na 
szych wyników szczytowych. 


Obie te akcje P. K. Ol. są o tyle 
jeszcze znamienne dla polskiej opi- 


WILNO, 12,8. — Tel. wł. — W Wil- 
nie bawiła przez dwa dni łotewska dru- 
żyna piłki nożnej, Land, mistrz armii ło 
tewskiej, rozgrywając dwa spotkania. 
W iednem spotkaniu przegrała drużyna 
łotewska z Makabi 3:2 (1:2). Bramki 
dla Makabi zdobyli: Kaban, Antokolec 
i Sajd!er, dla Łotwy Pakoles dwic. Sẹ- 
dziował p. Kostznowski. Przegrana g0- 
ści była niespodziewana. 

W drugim meczu Land spotkał się z 
mistrzem Wiina. wojskowym klubem 
Śmigłv i równ'eż przegrał w stosunku 
7:1 (6:0). Do przerwy wyraźna prze- 
waga wilnian. Po przerwie stan meczu 
zupełnie się zmienia: goście dążą do u- 
zyskanał ptaktu honorowego, co im się 
też udaje į wynik meczu ustala sie na 
7:1 przy grze zupełnie równorzędnej. 
Na meczu obecny był konsul łotewski 
Donas. Sędziował p. Frank. 

W rajdzie. motocykolwym Legii war- 
szawskięj Warszawa — Wilno — War- 
szawa, Bia udział 25 zawodników. 
Zapowiedziany start kierowców nie- 
mieckich I czesk ch n:e doszedł do skut- 


| ku, tak, że biora udział tylko zawodni- 


cy. krajowi. W samem centrum miasta 
na pl. Katedralnym pod wspaniałą bra- 
ma triumfalną z napisem „Witajcie 
witała zawodników orkiestra I sporo 
publiczności. Od Grodna padał deszcz, 
co w dużej mierze przyczyniło się do 
zmn'ejszen'a szybokści. Goście bedą ba 
whi w Wilnie dwa dni i w środę rano 


nji sportowej, że przeprowadzone 
zostaną przy wybitnej pomocy, Za- 
równo organizacyjnej jak finanso- 
wej P.U.W.F. Dość powiedzieć, że 
koszta kursu dla instruktorów spor 
towych, wynoszące około 13.000 
złotych, w większej części pokry- 
je Urząd W. F., który oddaje do 
dyspozycji C.I.1W.F. wraz z całym 
personelem wykładowców, hotelem 
dla kursistów i wszystkiemi urzą- 
dzeniami technicznemi. 

Niestety, przy pracach przed- 
wstępnych okazało się, że poszcze- 
gólne związki państwowe nie oce- 
niają ani wyjątkowej w naszych 
warunkach okazji zdobycia dla sie 
bie choć kilku wykwalifikowanych 
instruktorów, ani też wysiłku P. K. 
Ol. i bądź kurs ten bagatelizują jak 
P.Z.N. i P.Z.L.T., bądź też traktują 
go niepoważnie, zgłaszając, jak 
P.Z.P.N. i P.Z.LIA. kandydatów 
wręcz nieodpowiednich. 

Są to rzeczy wołające poprostu 
o pomstę do Boga. Jakto — więc 
stale atakuje się władze że nie mo 
gą wykrzesać z siebie nic realnego 
w celu dopomożenia Związkowi w 
ich, niewątpliwie zresztą, ciężkiej 
pracy, że bez dobrych instrukto- 
rów niema mowy o wpajaniu w 
młodych adeptów sportu zasad 


stylu, sposobów treningów, djety 
zawodniczej i trybu życia, że lwia 
część sportowców polskich chodzi 
samopas i jest poprostu dyletanta- 
mi, a kiedy wreszcie nadarza się 
tak rzadka w naszych stosunkach 
okazja, najpoważniejsze związki 
odwracają się do niej jeśli nie ty- 
łem, to w każdym razie bokiem! 
Na szczęście związki wymienio- 
ne nie stanowią większości: 9 
związków zgłosiło na kurs 36-ciu 
kandydatów, w tem P.Z.T.W. — 


13-tu. (m. in. bracia Budzińscy i 
Tuliszkowie), Zw. Strzelecki — 
6-ciu, P.Z.P, — 4-ch  (Szelestow- 


ski), P.Z.B. — 3-ch (Cendrowski), 
Sokół — 3-ch, P.Z.Ł. — 3-ch (Jur- 
kowski), PZLA — 2-ch (Rzepuś), 
PZHL i PZA — po jednym. Ponad- 
to dodatkowo przyjętych będzie je 
szcze dwu kandydatów z PZTK. 
Kurs, którego trwanie  przewi- 
dziane jest od dn. 20.VIII do 20.X. 
r. b. wypełni 92 godziny wykładów, 
64 godziny gimnastyki i gier spor- 
towych, wreszcie 132 godz. ćwi- 
czeń grupowych w sportach. Wy- 
kładowcami w tych sportach będą 
pp.: gimnastyka — Noskiewicz, lek 
ka atletyka — Cejzik i Skład, wioś- 
larstwo — Budziński i Haspel, łyż- 
wiarstwo — Nehriag i kpt. Theuer, 


Wieczór boksu zawodowców 


Prób urządzania zawodowych im- 
prez bokserskich było w Warszawie 
już bardzo wiele. Tak się jędnak dzi- 
wnie składało, że ani jedna z tych 
imprez nie spełniła pokładanych na- 
dziej, czasem sportowych, częściej pro 
gramowych, a najczęściej — obu ra- 
zem. 

To też iudzie patrzący na te spra- 
wy zboku, mogliby łatwo odn.eść wra- 
żenie, Że poprostu przy każdej impre- 
zie zawodowej działa destrukcyjma nie 
widzialna ręką obrońców sportu ama- 
torskiego, którzy w ten właśnie spo- 
sób dyskredytują pięściarstwo profe- 
sjonalne na terenie stolicy. A tymcza- 
sem zawodowcy „kopią sobię grób“ 
własnemi rękami, 

Ostatnia tego rodzaju próba miała 
miejsce w dniu 11 bm. na korcię cen- 
trainym WKS Legia. I tym razem tra- 


wystartują w drogę powrotną do War- dych stało się zadość: do Warszawy 


szawy. 

Obok raidu odbył się w Wilnie zjazd - 
gwiazdzisty plak'etowy, w którym 
przy udz ale 50-ciu stantujących. zwy- 
ciężył Wołyniec z Warszawy, przeby- 
wając 996 kim. przed Dąbrowskim i Sa- 
wkiem 800 klm. Zaznaczyć należy, że 
z sąsiedniego Grodna startowało 15 
maszyn. W czasie rajdu uleg! wypad- 
kow: złamania ręki i ogónego pottu- 
czenia, motocyklista wileński, Ignato- 
wicz. 

Bokserzy wlleńscy otrzymali zapro- 
szenie z Rygi i Tallina na rozegranie 
meczów międzynarodowych w dniu 10 
112 wrześtia. Skład W Ina zostanie u- 
stalony po meczu z Warszawą, który 
odhędz: e sie 2 września, przyczem wi!- 
nianie licza sie ze wzmocn:eniem swej 
drużyny weęściarzaini stołecznymi. 


| 


nie przybył główny aktor wieczoru, 
przeciwnik Górnego, Harry Stein 
(Niemcy); z dużą przesadą możnaby 
iść na porównanie, że na koncert z u- 
dzialem kilkku śpiewaków z Kiepurą na 
czele, nie zjawia się właśnie Kiepura, 
Koncert się odbywa, ale... państwo sa- 
mi rozumiecie, 

Na usprawiedliwienie organizatorów 
należy nadmienić, że przedewszystkiem 
obwieścili co należy przy kasach, a po 
drugie, że Stein przyjazd obiecał, a 
nawet zostały mu wysłane pieniądze. 

W rezultacie byliśmy świadkami 
trzech walk, stojących na poziomie b. 
średniej klasy. Bokserów w całem sło 
wa tego znaczeniu nie było wogóle. 
Jak który miał cios (Kantor). to brak 
mu było celności i inteligencji. jak te 
dwie cechy dopisywały, brakło znów 
ciosu (Głon). jak była dynamika, — 


szwankowała strona techniczna (Wra- 
zidło). Ogólnie biorąc, wszystkim pięś 
ciarzom poza Głonem brak było by- 
strości i inteligencji w walce, a już 
bez żadnego wyjątku — żaden z nich 
nie potrafi] stosować serji, tego naj- 
większego awiutu zawodowców, nie po 
siadających pojedyńczych ciosów nok- 
aulujących. 

Para kogutów" Pyka — Kokot za- 
demonstrowała w 6-ciu rundach wal- 
kę, której tempo możnaby znieść. ale 
w ategorji ciężkiej. Remus sprawie- 

Ośmiorundowe spotkanie piórkow- 
ców Głon — Wrazidło stało na naj- 
lepszym poziomie. Głon zadziwił swą 
formą — pierwsze sześć rund wytrzy- 
mał doskonale. Ponieważ z drugiej 
strony Wirazidło był tyle że wvtrzy- 
mały i agresywny, ale nie umiał tra- 
fié, więc decyzja przyznająca mu zwy 
cięstwo, bardzo nas zaskoczyła, Giłon 
bowiem w pierwszych sześciu rundach 
zarobił tyle punktów świetną deien- 
zywą, un:kami, przyjmowaniem ciosów 
na ramię i rękawice. wreszcie piękne- 
mi lewemi prostemi, że Wrazidło w ża 
dnym wypadku przewagi tej nie odro- 
bł w dwu rundach końcowych. 

W wadze półciężkiej Kantor walczył 
z Niesobsk'm, a raczej z żywym wor- 
kiem treningowym. Poprostu nie oxe 
się wierzyć. że człowiek może zain- 
kasować tyle ciosów co Nieschski i 
me położyć się na dłużej na deskach. 
Kantorowi do wykończenia przeciwni- 
ka brak było jednak sprytu: miast a- 
tafcować żelazną szczękę Niesobskie- 
go. powinien był zająć się jego żoład- 
kiem. a przedewszystkieni sercem, 
które reagowało może najbardziej na 
ciosy. Po ośmiu rundach tej młócki 
wysoko wygrał na punkty Kantor. 


NZ ZNANO ZOZ OD O A 


pływanie — Roszko, boks—Sztam. 

Uczestnicy kursu, którzy złożą 
egzamin z wynikiem pomyślnym, 
otrzymują dyplomy P. K. OI., a wy- 
różniający się zostaną ew. zaanga- 
żowani przez P. K. Ol. na trenerów 
związkowych. 

Kierownikiem kursu będzie praw 
dopodobnie kpt. Józef Baran. Pier- 
wszy tydzień poświęcony zostanie 
selekcji; kandydaci 
zostaną z kursu zwolnieni (w tym 
wypadku koszty ponosi związek, 
który ich delegował — za kandy- 
datów, którzy na kursie zostaną za 
trzymani, wszelkie koszta poza 
przyjazdem do Warszawy pokry- 
wa P. K. Ol). 

Jak widzimy sprawa postawiona 
jest po męsku, a zorganizowana w 
sposób pozwalający wróżyć kurso- 
wi pełnię powodzenia. 


Życzymy tego P.K.OI. i P.U.W.F. 
z całego serca. Oby kurs instruk- 


torski w C.J.W.F. stał się zacząt- 
kiem tak nam potrzebnej wielkiej 
armji polskich trenerów sporto- 


wych. 


Lwów 

LWÓW, 12. 8. Te!. wł. Czarni po- 
konali przemyską Polonje w stosunku 
7:1 (5:0), zdobywając definitywnie mi- 
strzostwo okręgu lwowskiego. Spotka- 
nie to miało przebieg bardzo interesu- 
jący. Drużyna przemyska na tak wy- 
soką klęskę nie zasłużyła absolutnie, 
gdyż większość bramek padła dosyć 
przypadkowo. Bramki dla Czarnych 
zdobyli: Żurkowski, Stupnicki I i Ol- 
bert po dwie, jedna była samobójcza. 
Jedyny punkt dla Polonii uzyska! Ma- 
łodobry. Zaznaczyć należy, że Polo- į 
nia ostatnie 15 minut grała w 10-kv.' 
wskutek wykluczenia Kowalskiego. Sę 
dziował p. Ranisz. 

W drugim meczu Resovia wygrała 
niespodziewanie z Hasmonea 3:1 (1:0). 
Drużyna rzeszowska pozostawiła tym 
razem bardzo dobre wrażenie, zare- 
prezentowała się bowiem jako zespól 


nieodpowiedni | 


wyrównany o bardzo dobrym napadzie; 


i bramkarzu. Zwycięzcy mieli znacznie 
więcej z gry. Wszystkie bramki dla 
Resovii zdobył Kluz. dla Hasmonei — 
Spielbach. Hasmonea grała bez ambi- 
cji i wystapiła bez Horowitza i Fried- 
mana Il. Sędziował p. Mazur. Na obu 
meczach zebrało się około 3000 pub- 
liczności. 

Trzeci mecz o mistrzostwo pomię- 
dzy Ogniskiem a Ukraina rozegrany 
w Jarosławiu. zakończył sie po grze 
naogół wyrównanej wwnikiem nieroz- 
strzygniętym 3:3 (2:2), Bramki dla O- 
gniska zdobyli: Michalski dwie i Wiś- 
niewski, dla Ukrainy Miklos dwie i Ma 
gocki. Sędziował p. Tarczyński. 


LWÓW, 12.8. — Tel. wł. — We 
Lwowie rozegrany dzisiaj został trze- 
ci decydujący mecz o wejście do ligi 
okręgowej pęeniędzy mistnzami podo- 
kręgu przemyskiego Koroną ze Sam- 
bora i Senem z Przemyśla. Mecz przy 
stanie 3:0 na korzyść Sanu został prze- 
rwany w 55 mimcie z powodu wtar- 
£nięcia publiczności na boisko. 


5 
kłótliwość graczy. 
Ostoją drużyny żydowskiej jest 


młodziutki bramkarz Cukrowicz, a 
w obronie Goldberg I. Z ataku wy- 
padł dobrze — Lerner I. 

Mecz z Czechami miał być w nie 
dzielę próbą sił dla Bułanowa. Eg- 
zamin wypadł niestety ujemnie. 
Lepszy był raczej drugi obrońca — 
Pigłowski. sig 

Korniejewski w bramce był czę 
sto zatrudniony, łapał wiele strza- 
łów. Natomiast Szczepaniak jest 
dzi$ najlepszym graczem zespołu 
warszawskiego. . 

Nowoodkryty talent, na miejsce 
Łańki, 18-toletni Terpiłowski z 
Brześcia, na kierowniczem stano- 
wisku ataku okazał się bardzo pro 
dukcyjnym graczem. 

Niezwykłą stroną meczów była 
wystąpienie w roli arbitrów pp. 
Szczepaniaka i Smida, którzy sę- 
dziami nie są. Stało się dlatego, że 
W.0.K.S., wskutek  spoliczkowa- 
nia przez jednego z widzów sędzie 
go meczu Libertas — Polonia p. 
Ludwika Laskowskiego, postano- 
wił nie obsyłać żadnych zawodów 
na boisko Polonii. 


Aczkolwiek z całą bezwzględno- 
ścią tępimy warcholskie wystąpie- 
nia łobuziaków na boiskach, nie- 
mniej jednak uważamy, że uchwa- 
ła ta sprawy nie rozwiązuje. Nad- 
mieniamy również, iż przedstawi- 
ciele Polonii w obecności prezesa 
w.O.Z.P.N. p. Frenkla dali satys= 
fakcję p. Laskowskiemu, przepra- 
szając go za winy niepopełnione. 

Połonja (Kar.) — Gwiazda 3:2 
(1:1). Miejscowi w składzie: Cu- 
krowicz, Strzeszak, Goldberg I. Fe 
inbaum Il, Bronsztein, Jawerbaum, 


Dawidsohn, Szulzingier, Lerner, 
Freiman, Frydman. 
Goście powinni byli wygrać z 


różnicą około 3 bramek. W pierw- 
szej połowie udaje się Gwieździe 
zdobyć bramkę ze strzału Szulzin- 
giera. Pod koniec pada wyrówna- 
nie ze strzału Matusika Il. Po przer 
wie Polonja Karwińska zupełnie 
opanowuje boisko. W 35 m. udaje 
się Matusikowi ulokować piłkę 
po raz drugi w bramce. W kilka mi 
nut później za faul Kinowskiego sę 
dzia dyktuje rzut karny przeciwko 
Czechom pewnie wyegzekwowa- 
ny przez Szulzingiera. Na kilka 
minut przed końcem Matusik strze= 
la trzecią i zwycięzką bramkę dla. 
Czechów. 

Polonia (Kar.) — Polonia (W-wa) 
2:1 (0:1). 

Miejscowi w składzie: Kornie- 
jewski, Pigłowski, Bułanow, Zgljń 
ski, Ałaszewski I, Odrowąż, Szcze 
paniak, Sowiński, Terpiłowski, A- 
łaszewski II, Puchniarz. 


Prowadzenie zdobywa Terpiłow 
ski strzałem z odległości 30 met- 
rów. Po przerwie Staśko w 28 m., 
z winy  Bułanowa, wyrównuje. 
Potężny Stonawski w 41 m. uzy- 
skuje zwycięską bramkę dla Cze- 
chów. 

m. al. 
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Mistrzem Śląska w piłce ręcznej zo- 
stał zespół Skarbotfermu — K. S. Pole 
Zachodnie (Chorzów). Wielokrotny 
mistrz Polski, KS Chorzów, musiał się 
zadowolić druziem mie'scem. W nie- 
dzielnych zawodach KS Pole zremiso- 
wał z katowicka Pogonią 2:2. Punkt 
ten wystarczył chorzew anom do os'ąg- 
nięcia zaszczytnego tvlułu. KS Pole Za 
chodnie będzie więc brał udział w mi- 
strzostwach Polski. które w tym roku 
dojda do skutku w Łodzi. 


AL. REKSZA 


Gdzie djabeł ne może... 


W roku 1931 znalazł się, 
przyczyny kobiety w bardzo 
przykrej sytuaci i o mały włos 
nie zwichnął swej karjery Świe- 


z|Chocolatea byt 


ciekawy: na- 
tychmiastowe wysiedlenie do 
miejsca urodzenia (Cuba) i za- 


kaz pokazywania się w Śtdnach 


tny, czarny pięściarz, Kid Cho-| w przeciągu lat pięciu! 


colate. 


Nie wiem jak poradził sobie 


„ Nawiązał on romans z pewną | sympatyczny murzynek. wymi- 
dziewczyną, zresztą mulatką, nie| gując się od tego zesłania. Nie- 


przeczuwając 
następstw tego kroku. 


wcale groźnych) długo po tem wygrał tytuł świa- 
Z wla-|towy kateg. piórkowej, sprawia- 


snej nieprzymuszonej woli, czy|jąc przykrą niespodziankę swo- 
też za czyjąś namową dziewczy | im białym wrogom, którzy, bez- 
na zaskarżyła go do sądu. W nor| wątpienia. maczali pałce w jego 


malych warunkach Kida zobo-| „sercowej“ 


historii. Nauka jed- 


wiązanoby do zapłacenia okre-| nak, jaką dostał, w las nie po- 


ślonego przez sąd odszkodowa-| szła. Teraz Kid czuje 
nia — i koniec. Sprawa jednak|lęk przed kobietą, 


nie potoczyła się tak gładko... 
Mam _ prześw.adczenie, 

wskutek zdobycia w tym czasie 

przez Chocolate'a 


większy 
niż przed 
czarnym kotem, przebiegającym 


że | mu drogę! 


Skoro już mowa 0 murzynach 


światowego | warto wspomnieć również o jed- 


tytułu juniorów kat. lekkiej, je-| nym z największych  dziwolą- 
go czarna osoba musiała komuś| gów ringu, Senegalczyku Louis 
przeszkadzać i z tego właśnie, Phal'u, walczącym pod pseudo- 


powodu nastąpiły kompl kacje. 
Pewnego pięknego wieczoru, 


kiedv Kid znokautował w 2 r..| nie traktował 
i| swego zawodu i prowadził awan 


zdaje się. że Bucka Oliva 


nimem Battling Siki. 
Słynny pogromca Carpentiera 
nigdv poważnie 


wśród owacvj schodził z ringu| turniczy i hulaszczy tryb życia. 
— przystąpili doń zaraz na sali| Wódka i kobiety położyły wre- 
dwaj panowie i na spęacowane| Szcie kres wyczynom tego sza- 


ręce nalożyl mu kajdanki 
Wyrok w sprawie 
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,lonego, dzikiego człowieka, bę”j czegoś więcej? 
romansul dącego równocześnie wielkiem,! zmysł, który często niedorozwi: 


naiwnem dzieckiem. zabłąkanem 
w cywilizowanym Świecie. 
Wszystkie bójki i awantury, ja- 
kie po pijanemu wywoływał 
miały zawsze podkład ten sam: 
kobieta, albo obraza honoru 
czarnego człowieka. 

Co zaszło w nocy z 14-go na 
15-go grudnia 1925 r. na 135 uli- 
cy w New Yorku — policja do- 
kładnie nie ustaliła, Nie mogła, 
czy nie chciała ustalić. Rankiem 
znaleziono Battlinga Siki mar- 
twego, z ciałem podartem kula- 
mi i nożami... 


Zajmiemy sie teraz kobietami, 
których nazwiska łączą się już z 
samym boksem. Zostawmy ro- 
mansy i wszelkie sercowe pery- 
peteje. Nie spowodu, że tamat już 
wyczerpany, a dlatego. że nie 
wszystkie tei treści historyjki na 
dają się do druku... Przyjrzyjmy 
się zatem niewieścim atakom na 
sam sport pięściarski. 

Dobrzy ludzie, a takich na 
złym Świecie iest na nieszczę- 
Ście bardzo wielu. uważają ko- 
tietę za twór złożony z trzech 
czwartych z gorącego Serca,a w 
jednej czwartej z rozkosznej mie 
szaniny nieskodliwego szaleń- 
stwa i perfumowanej tajemniczo- 
ści. Biada! Czy nikt z Was, na- 
prawdę, nie odkrył w kobiecie 
Idzie mi o ten 


ja się w mężczyźnie, a który dla 
kobiety jest bezcenna busolą na 
pogmatwanych ścieżkach życia. 
Zmysł interesu? Właśnie! Nape- 
wno każdy z Czytelników mógł- 
by na ten temat napisać 200 
wierszową rozprawkę... 

Pięściarstwo zawodowe, u nas 
jeszcze niemrawe. na szerokim 
Świecie jest wcale niezłym inte- 
resem j pociąga kobietv niemniej 
niż sławni, czy przystojni pię- 
ściarze. 

Znany bokser amerykański 
King Levinsky miał właśnie 
przez długi czas menagera w 
spódnicy. Była nim starsza sio- 
stra Levinsyego p. Lena Levy. 
King wogóle zawdzięcza siostrze 
swoją zawodową karierę. Zmysł 
handłowy p. Levy musi nas 
zdumiewać  tembardziej, że 
King Levinsky, będąc amatorem 
nie wygrał ani jednej walki i 
wprowadzenie go do boksu pro- 


fesjonalnego nie było wcale ta- 
twem zadaniem! 
Smiałe to pociągnięcie udało 


| Wr. 19311 r. 1931 Rav Alvis zorgani- 
zował mecz Levinsky — Tuffy 
Griffith. W wyniku tego bardzo 
kasowego spotkania Griffith u- 
zyskał w 10 rundach zwycię- 
stwo na punkty i 25.000 dolarów, 
podczas gdy Levinsky otrzymał 
tylko 4.000. 

Oburzona p. Lena Levy uzna- 
ła za stosowne wkroczyć w te 
sprawy. Wykupiła od Alvisa nie 
grzecznego braciszka i oddała go 
pod opiekę Haroldowi Steinma- 
nowi, z którym założyła mena- 
gerską spółkę. Spółka ta wyro- 
biła sobie dobrą marke na mięś- 
ciarskim rynku i istnieje zdaje 
się jeszcze do dnia dzisiejszego. 

Zwiiedzając kiedykolwiek Chi- 
cago, zajdźcie do południowej 
dzielnicy miasta na 63 Street, 
pod numer 1154, Pod adresem 
tym znaj idziecie .„„Coulon's gym- 
nasium'*, czyli szkołę bokserską 
pp. Coulonów. Dowiecie się tam 
ciekawych rzeczy. 

Johnny Coulon jest tym sa- 
mym, który zdobył tytuł świa- 


się jednak p. Lewy. Brat zdobył! towy kategorii koguciej w roku 
sobie wkrótce publiczność i za-! 1907 i stracił go dopiero w 7 lat 
pewni? niezłe dochody. Okazał | później, w walce z Aeon Wil- 
się wszakże niewdziięcznym i kie; liamsem, 


dy „stanął na nogach“ zdradził 
siostrę, przechodząc do staini A. 


Millera, a następnie Rav Alvisa | bbwać Waszej uwagi. 


Ale Johnny Coulon nie powi- 
nien w pierwszym rzędzie absor 
Jest tam 


Opatrzność, oraz „przesada“ A1-| ktoś ważniejszy — pan? Coulon! 


visa doprowadziła znów Kinga 
do przymierza z siostrą. 


W Amieryce wszyscy to wie- 
dzą, że Johnny, choć był dosko- 
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nałym pięściarzem. jako match- 
maker nie zaszedłby daleko bez 
pomocy żony. W roku ubiegłym 
mrs. Coulon obchodziła właśnie 
piękny jubileusz dziesięcioletniej 
pracy w swojem gymnasium. W 
ciągu tego czasu zorganizowała 
ona ni mniei. ni więcej, tylko 
12.500 spotkań pięściarskich i 
zapaśniczych! Wyczyny Leny Le 
vy, oraz mamy Stribling, która 
menagerowała swego Younga, 
jakże skromnie wyglądają wo- 
bec rekordu mrs. Coulon! 


Choć „Coulon's gymnasium“, 
jest własnością oboiga małżon- 
ków. właściwą kierowniczką 
szkoły jest pani Coulon. Pod jej 
protektoratem walczyli nieled- 
nokrotnie tacy ięściarze jak 
Young Stribling. King Levinsky, 
Joey Sangor, Johnny Simmons, 
Frankie Genaro. świetny zawod- 
nik polsk: Harry Dubliński į wie- 
lu innych. 


Pani Coulon cieszv się wiel- 
kim szacunkiem wśród pięścia- 
rzy i. proszona. udziela im wska 
zówek nietylko życiowych. aie 
nawet fachowych. pięścarskich. 

U Coulbnów zanoznał sie z 
boksem obecny mistrz Świata ka 
tegoryj lekkiej i półśredniej Bar 
ney Ross. Oświadcza on wręcz, 
że bardzo wiele zawdziecza cen* 
nym radom pani Coulon!... 

(d. c, n). 


PRZEGLAD SPORTOWY Środa, dnia 15 sierpnia 1934 roit 


Nr. 65 


Warszawianka zdąża do Środka tabeli 


Strzelec i Podgórze na straconej pozycji dwu oufsiderów 


ZESPÓŁ LIGOWY WARTY 


która w ubiegłą niedzielę uległa 


WARSZAWA. 12.3. Warszawianka— 
Warta 2:0 (1:0). Bramki strzeli Ketz 
i Prosator. Sędzia p. Romanowski. 

Wychodząc na boisko, Warszawian- 
ka pewno nie wierzyła. że odniesie suk 
ces całkowicie zasłużony. Tymczasem 
nkazało się. że gdy tylko'w jakiejś dru 
żymie zjawia się duch współpracy ze- 
społowej, ci sami gracze. którzy w po 
jedycke ne mową nic dokonać, wspól- 
nie os ąqgają sukcesy. 

Wypadek ten miał właśnie miejsce 
na meczu niedzielnym: u zwycięzców 
nie było asów, ale nie było też patata- 
chów. każdy spełniał swą roię z naj- 
większą stojącą mu do dyspozycji umie 
jętność a i ambicją, no.i „całość sama 
się złożyła. 

Warta wypadła tym razem blado: o- 
brona wraz z bramkarzem, nie: wzbudza 
bynajmniej zaufania, pomoc przecięt- 
ra, w napadzie łącznicy Ka:oła i Krysz 
kiewicz grają iuż nieco jak emeryci, 
Radojewski jest: cieniem dawnego re- 
prezentania Po'ski, a Szwarc swej ru- 
chiiwości i 'nteligencłi a'e potrafi po- 
przeć odpowiednim zasobem wiadomo- 
ści techn cznych. 


W. tych waruakach Scherfke ze-swą 
feginą i powolnością, stoi ua zgóry stra 
conej pozycji. wysyła piłk, jakby w 
próżnię, a otrzymuje je dużo częściej 


JAPOŃCZYK NAMBU, 


rekordzista świata w skoku 


| Pogoni strzelili Matyas I jedna. 


w stolicy Warszawiance 0:2. 


od pomocy niż od swych kolegów z na- 
padu. 

W przeciwieństwie do; Warty,! War- 
szawiarka miała swą bodaj że: najpew 
niejszą formację w trio obronnem. Ja- 
chimek nie miał coprawda pola:do po- 
pisu. ale wydaje się, że „chwyta! for- 
nię, Pawlak wkraczał tnergicznie | za- 
wsze «w porę, a Zwierz swą inteligentna 
grą wyjaśnł niejedną zagmatwaną sy- 
tuację. To też jeśli szukać sprawców 
indywidualnych niedzieinego zwycięst- 
wa; należy, © dziwo, zwrócić oczy nie 
na linię napadu, lecz przedewszystk'em 
ua obronę i środkowego pomocnika Sro 
czyńsk'ego. Gracz ten, jak przystało na 
to odpowiedzialne stanowisko, jest rze- 
czywiście stosem pacierzowym druży- 
uv; netylko że depcze bez przerwy po 
piętach trójce środkowej przeciw ków, 
ale potrali bez'przerwy zasilać "swój 
napad dobremi piłkami. 

Napad, iako całość, wypadł już sła- 
biei: Ketz był naogół niewidoczny, 50- 
chan też rzadko dawał, znak życia. 
Korngold dop ero po przerw:e zademon 
strował kilka niepokojących Komiecz- 
nego strzałów. Najlepiej bodaj wypadła 
para Prosator —, Mazgaj, mimo powo:- 
ności i niezawsze stojącej na poziomie 
techn kl. 

Drużyny wystąpiły w składach: 

Warszawianka — Jachimek: Pawlak. 
Zwierz: Metternich, Sroczyński, Mako- 
wski: Korngold, Sochan, Ketz, Prosa- 
tor. Mazzaj. 

Warta’ Konieczny; Kubelczyk: Pa- 
wiak; Przykucki, Danielak, Śmglak;Il; 
Radoięwski, Kryszkiewcz,: Scherike, 
Knioła, Szwarc. 

Gospodarze już w 3-ej minucie, zdo- 
bywają awans nietylko cyfrowy,ale i 
moralny gdy po: wolnym, strzelonym 
przez Korngo!da, Ketz wpędza -pilke 
do siatki. Do przerwy gra toczy» się 
prawie wyłącznie w poru, przyczem w 
perwszym kwadransie więcej do- po- 
wiedzewia ma Warszawianka. a w na- 
stępnych dwu — Warta. 

Po przerwie gra"jest również „dość 
wyrównana w polu, ale w sytuacjach 
podbramkowych*gospodarze górują już 
w sposób zdecydowany. To też jedy- 
ny punkt uzyskany w tym odc nku gry 
przez Prosatora jest mnimum tego, co 
można było: uzyskać. 

Mecz prowadził poprawnie p. Roina- 


GENERALNĄ PRÓBĄ SZOSOWCÓW 


przed wyścigiem Berlin — Warszawa był wyścig Skody dokoła 
stolicy. 


nać lwowian. Lwowianie zademonstro- 
wali grę na wysokim poziomie tech- 
niocznym. niepotrzebnie tylko naduży- 
wali siły, co wywołało rewanż ze stro 


ny Strzelca. W ataku Pogoni do prze- | 


rwy koncertowo grała para braci IMa- 


mer na środku ataku całkowicie wywią 
zał się z zadania. 

W pomocy na środku Wasiewicz sta 
le wspomagał atak piłkami. Boczni po- 
mocnicy Hanin i Deutschiman więcej- >- 
graniczyli się do gry  defenzywmej, 


tyasów, stwarzając co chwila niebez- | przyczem Deutschman do przerwy wię- 


pięczne sytuacje pod bramką Strzełca. | gej polował na nogi przeciwnika 
lewa | na piłkę. Obrońcy Jeżewski i Bereza 


Po przerwie do głosu doszła 


niż 


strona Niechcioł - Nachaczewski. Zim- bez zarzutu Albański w bramce parę 


Ruch - Legja 1:0 


KATOWICE, 12.8. — Tel. wł. — 
Ruch — Legja 1:0 (0:0). Jedyną 
bramkę zdobył Wilimowski, sę- 
dziowałt p. Schneider, publiczności 
8 tysięcy. 

Ruch zdaje się wracać pomału do 
formy, bowiem gra jego na wszy- 
stkich odcinkach wypadła nadspo- 
dziewanie dobrze. Jedynie w środ- 
kowej trójce napadu dał się zau- 
ważyć brak Peterka, a zastępujący 
go Osiecki wypadł wprost $miesz- 
nie słabo. Więcej natomiast niż do- 
brze wypadli obaj skrzdłowi a 
zwłaszcza Urban, który mimo swej 
otyłości był nader ruchliwy. Mile 
rozczarował wszystkich Badura, 
który poprostu nie dopuścił Naw- 
rota do głosu. Reszta zespołu, jak 
i obrona dostroiły się do całości. 
Utalentowany. Tatuś. jest godnym 
spadkobiercą Kurka i wykazał du- 
ży talent w bramce. 

Jego vis-a-vis, Keller był najlep- 
szym graczem na boisku. Bram- 
karz wojskowych wyszedł obron- 
ną reką ze wszystkich najgroźniej- 
szych nawet sytuacyj, zasługując w 
pełni na miano najlepszego bram- 
karza Polski. W obronie b. dobry 
Martyna. Pomoc z Kuberą na cze- 
le do przerwy znośna. po pauzie 
wyraźnie „spuchła*. W napadzie 
Nawrot dobry, niestety niezrozu- 
miany przez partnerów. Celowe 
jego pociągnięcia unicestwiał Ba- 
dura. Skrzydłowi anemiczni. 

Składy: Legja: Keller; Marty- 


| Drabiński; Czarnik, Przeździecki, 


Nawrot, Łysakowski, Gburski. 

Ruch: Tatuś; Wadas, Kacy; Dzi- 
wisz, Badura, Żorzycki; Urban, 
Giemza, Osiecki, Wilimowski, Wło- 
darz. 

Bezpośrednio po rozpoczęciu 
gry warszawianie opanowują bo- 
isko i przez dobre 20 m. nie do- 
puszczają Ruchu absolutnie do gło- 
su. Na trybunach konsternacja, ze- 
spół Ruchu wyraźnie speszony tra- 
ci głowę i gra chaotycznie. 

Pomału jednak gracze Ruchu, a 
zwłaszcza pomoc otrząsają się z 
depresji, trzymają nerwy na wo- 
dzy, i zaczynają przeprowadzać 
planowe kombinacje. Gra po- 
mału staje się otwartą, a nawet 
na krótko przęd przerwą Ślązacy 
poczynają przeważać, 

Po zmianie pól mistrzowie prze- 
chodzą do generalnej ofenzywy, 
mając ułatwione zadanie dzięki 
„Wypompowaniu* w _ pierwszej 
połowie gry pomocy wojskowych. 
Rozstrzygnięcie pada w 10-ej mi- 
nucie kiedy Giemza podaje Wili- 
mowskiemu, a ten mija szczęśliwie 
Martynę, zmuszając świetnego Kel- 
lera nieuchronnym strzałem do ka- 
pitulacji. Ruch po szczęśliwem 
przełamaniu zaczarowanego przez 
Kellera koła pod bramką warsza- 
wian do końca atakuje stale, jednak 
niezrównany bramkarz Legii wy- 
łapuje wszystkie strzały. Arbiter 
p. Schneider jak ub. niedzieli b. 


Rn dzo E Tel wt. — Po. | 14» Szczotkowski; Szaller, Kubera, | dobry. 
goń — Strzelec 3:1 (2:1), Bramki dla :)3ę(7 


|chaczewski dwie. dla Strzelca Biegań- 


„ski. Sędzia p. Głinka z Warszawy. 


Jak było do przewidzenia Pogoń od 
niosła zasłużone szóste z rzędu zwy- 


wdal, przybywa razem z lekko- | cjęstwo. gdyż w okresie trzechletnim 
atletkami do Polski. 


om 


PO NIEZDO BYTE LAURY 


nie udało się drużynie siedleckiej poxo- 


wybierają się torowi kolarze do Lipska. Na chwilę przed odjaz- 
dem z Warszawy stoją od lewej: Frączkowski, kier. ekspedycji 
Konieczny, Olecki, Poporiczyk, za nim Pusz. 
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Wydawca: Nowoczesna Spółka Wydawnicza, S.A, Marszałko wska 3. Drukarnia „Prasa Polska“, S. A. Warszawa. Centrala Tel.: 


Filia: Jasna 10. tel. 693-72. 


Na- | REPREZENTACJA SZOPIENIC—PAVORITNĘR 


Z ZZO Z ZZ NN W Z RZE z W Z Zn 


S. C. WIEN 4:4 (1:3). 


KATOWICE, 11.8. ___ Tet. wł. __. Po re- 
misie uzyskanym z repr. Bielska (2:2), 
zwycięstwie nad teamem Czechowic (3:2), | 
zjechał zespół beniaminka I ligi austriackiej 
do Szopienic. Zawodowcy, mając ciężki nie- 
dzielny mecz z AKS przed sobą, wyrażnie 
się oszczędzali, wystawiając aż pięciu re- 
zerwowych. Bramki padły ze strzałów Jo- 
chemczyka (2), Długajczyka | Hołoty, oraz 
Jokutego (2) I Artimowicza (2). 

Ruch wspólnie z I. F. C. prowadzi pertrak- 
tacje z F. C. Milano | F. C. Bayern (Mo- 
nachjum). Obie te drużyny miałyby przyje- 
chać do Polski pod koniec sierpnia lub na po- 
czątku września. 


Zapowiedziane mecze o mistrzostwo ligi 
waterpolowej pomiędzy EKS oraz Makabi | 
Cracovią, zostały przez -Polski Związek Pły- 
wacki w ostatniej chwili odwołane. 
Mucha, członek czelądzkiego Sokoła, 
lepszy lekkoatleta Zagłębia, przechodzi 
Sokoła Krywaldzkiego (pow. Rybnik). 


Joszke (A.K.$.), reprezentacyjny bramkarz 


naj- 
do 


NAGROUĘ PREZYDENT A RZECZYPOSPOLITEJ, 
za zwycięstwo w Igrzyskach Polaków 


śląski, otrzymał zwolnienie ze swego macie- 
rzystego klubu | przeniósł silę na $ląsk Opol- 


ski. 

Wojtkiewicz (CIWF), obejmie w najbliż- 
szym czasle treningi chorzowskiego Stadjonu. 

Kopeć, wychowanek KS 22 Mała - Dąbrów- 
ka i b. zawodnik SV 09 Bytom, otrzymał 
zwolnienie z KS ,22* | zasilił szeregi Wisły 
(Kraków). 

Trójmecz lekkoatletyczny Kraków — Gór- 
ny śląsk — Łódź został przesunięty i od- 
będzie się 26 sierpnia w Krakowie. 

Kądzielawa znany oszczepnik krakowski, 
przeniósł się zawodowo na Górny Ślask | 
zasili szeregi tamtejszej Pogoni. 

Protest Makabi w sprawie meczu piłki wod 
nej z Cracovią rozpatrywany będzie wkrótce 
przez PZP. W proteście tym sędzia p. Przy- 
była pisze m. in.: „Od siebie dodaję, że pit- 
ka przechodziła wzdłuż linji bramkowej, a ja 
nadbiegnąwszy: nie byłem w stanie stwier- 
dzić, czy całym swym obwodem przeszła 
przez linję''. 

Czy taka decyzja może być podstawą dn 
unieważnienia meczu, zadecyduje Zarząd 

P 


z Zagranicy, wręcza 


„Francuzom p. marszałek Raczkiewicz. 


Redaktor naczelny į odpowiedzialny: 
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MISTRZ PALES TYNY HAPOEL 
rozpoczął swe tournee po Polsce. 


strzałów obronit w pięknym stylu; po 
zatem kilka razy wyręczył go słupek 
4 sztanga. 

Drużyna Strzelca z każdym meczem 
zbliża się do klasy A. Do przerwy 
Strzelec nie istniał na boisku, po pnze- 
rwie gdy drużyna zaczęła grać bar- 
dziej płanowo bramka Pogoni była nie- 
jednokrtonie w niebezpieczeństwie. A- 
tak Strzelca miał chwilami piękne za- 
grania ale to było zamało na poko- 
„nie rutynowanego przeciwnika. Bram- 
karz Siadacz z każdym. meczem staje 
się lepszy. Obrońcy bracia Gwożździń- 
scy rozegrali się ma dobre do- 
piero w przerwie. W pomocy najlepiej 
wypadli Czajka i Lewocki. W ataku 
po dłuższej przerwie zobaczyliśmy Bie 
gańskiego.  Bilewicz na skrzydle nie 
czuł się dobrze, to też po przerwie za- 
mienił s'ę z Kobojkiem. 


Drużyny wystąpiły w składach: Po- 
goń: Albański; Jeżewski. Bereza; Ha- 
nin, Wasiewicz. Deutschman; Matyas 
li Il. Zimmer. Nachaczewski i Niech- 
cioł. 


Strzelec: Siadacz: Gwoździński I i 
I; Lewocki, Stępień. Czajka; Maio- 
rek, Klimek, Biegański, Koboiek, Bi- 


lewicz. 

Grę wśród ulewnego deszczu rozpo- 
czyna Pogoń i już w czwartej minucie 
za rękę obrońcy z karnego Matyas Í 
uzyskuje prowadzenie, Radość kilku- 
nastu kibiców Pogoni. specjalnie przy 
byłych na mecz. niema granic, ale nie 
trwa długo. gdyż w dwie mnuty póź- 
niej z wolnego z odległości 30 m. strze 
la Gwożdziński I Oślizglą płkę tapie 
Albański ; wypuszcza z rak. Nadbiega 
Biegański ; przytomnie lokuje ją w 
siatce. 

Pogoń przypuszcza generalny szturm 
do bramki Strzelca. który broni się 
przeważnie kornerami. Dopiero w 25 
minucie Pogoń uzyskuje zupełnie nie- 
spodziewanie drugi punkt ze strzału 
Nachaczewskiego. 

Po przerwe już w drugiel minucie 
Strzelec zaprzepaszczą okazję do wy- 
równania. Klimek stojac oko w oko z 
Albańskim z trzech metrów strzela ko- 
ło słupka. W tym okresie w ciągu 15 
m'nut Strzelcy sa stroną atakującą, 
lecz wszystkie akcje prawie zawsze 
kończą sie na obronie lub bramkarzu. 
W 25 minucie Pogoń strzela kornera. 


Piłkę dostaje pod nogi Nochaczewski ıņ muii 


i strzela niedoobrony,.poczem Pogoń | 
do końca meczu ujmuje w swoje ręce 
inicjatywę. Sędzia p. Glinka nie wy- 
wiązał się ze swego zadania. 
KRAKÓW. 12.8. — Tel. wt. — Pod- 
£órze — ŁKS 1:1 (1:0). Zawody roze- 
grane na Śliskim | ciężk'm terenie, w 
czasie deszczu nie przyniosły ciekaw- 


niu sytuacyi podbramkowych była ich 


FP) dd 20 24 + 


t4 


MOTOCYKLOWY 


najistotniejszą cechą. ŁKS rozczarował 
w zupełności, gdyż atak jego z trua 
nością przedostawał się pod bramką 
gospodarzy, a brak Gałeckiego w= os 
bronie osłabiał szanse defenzywy. 
. Podgórze jeszcze raz potwierdziło 
iż pomimo niezłej formy nie umię wya 
grać meczu. Atak Podgórza zaprzepasz 
cza najbardziej elementarne pozycje. 
Gra w pierwszej połowie stoi pod 
znakiem przewagi gospodarzy i toczy 
się w szybkiem tempie. Groźne wy« 
pady ŁKS likwiduje obecnie obrona 
Podgórza.  Frymarkiewicz w bramce 
łodzian jest doskonały i ratuje ich nieda 
raz z „opresji. Bramkę dla Podgórza 
uzyskuje w 15 m. Kasina po rzucie 
wolnym. Charakter -gry nie ulega 
zmianie, tempo słabnie znacznie, a gośe 
cie uzyskują wyrównanie z sytuacji 
podbramkowej. Na kilka mimut przed 
końcem opuszcza boisko  Frymarkiex 
wicz a zastępuje go rezerwo « 
gliński, Sędzia p, Stałiński. pi 
„Drużyny wystąpiły w składach: 
F odgórze: Koczwara. Kasina Glown'ak; 
Brzcz'ński, Kret, Bożek; Gamaj, Afia 


WA Kasina Il, Mycoń, Sciborowe 
Ski. 
ŁKS: Frymarkiewicz Karasiak, Flies 
zel, Jończyk, Pegza I i II, Król. Herba 
streich, Fiedler. Miller. Szaniawski, 


NOWAK 
szych momentów. Obie drużyny gra- dowiódł na meczu Macierz — 
ły słabo, a weudolność w likwidowa- | Emigracja, że ciagle jest naszym 


najlepszym skoczkiem. 


WARSZAWA s. 
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Z WARSZAWY DO WILNA I SPOWROTEM 
wyruszyli motocykiiści polscy w ramach raidu, organizowane- 


go przez WKS Legia. 
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